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Akcya obywatelska. 


Znane wypadki w zachodnich powiatach 
naszego kraju wskazały istnienie jakiegoś nie- 
domagania, którego oczywiście nie usunie z na- 
szego organizmu stan wyjątkowy. Stłumił on 
wybryki, powstrzymał zdrożną agitacyę , uspo- 
koil wzburzone nerwy wiejskiego i robotnicze” 
go ludu, słowem zatamował rozwój choroby, 
ale usunąć jej naturalnie nie jest w stanie. 
Stan wyjątkowy, jak to wskazuje sama jego 
nazwa, jest nienormalny i bez szkcdy dla pra- 
widłowego trybu życia długo trwać nie może, 
Jestesmy też przekonani, że będzie zniesiony 
natychmiast, skoro tylko przeminie proces za- 
palny, a wówozas, jeżeli mio więcej się nia 
uczyni, któż zdoła zapewnić, że zaburzenia 
znowu nie wybuchną i to z siłą może jeszcze 
większą ? Trzeba tedy bez zwłoki zastanowić 
się nad pochodzeniem znanych wypadków, 
gruntownie zbadać wszystkie ich przyczyny, 
dowiedzieć się, o ile one powstały z podszep: 
tów ludzi, potrzebujących dla siebie mętnej 
wody, a o ile z jakiegoś wykolejenia się eko: 
nomicznych, czy może społecznych stosunków. 
Do tych badań trzeba przystąpić bez żadnego 
uprzedzenia i z góry nie wytwarzać w sobie 
żadnych punktów widzenia, aby uniknąć szko- 
dliwej jednostronności , którą juk cheą narzu- 
ció społeczeństwu oi, oo są bardzo nieradzi 
z energicznego wystąpienia władzy. Od po- 
czątku smutnych wypadków, które boleśnie zr- 
kłóciły spokój w naszym kraju, i kosztowały 
życia kilkunastu ludzi, wzywalismy odpowie- 
dnie czynniki do zbadania, ażali nie ma po- 


ważnych przyczyn zaburzenia, a równocześnie 


do wyszukania agitatorów, poznania sposobów, 
jakimi oni działali, i celów, do których zmie. 
rzali. Głównie jednat chcdzi o wyszukanie 
środków zaradczych na chorobę społeczną , czy 
ekonomiczną , jeżeli ona istnieje, a przede- 
wszystkiem o poznanie, czy jest taka choroba. 
Tę samą mysl wypowiada znany poseł wło- 
ściański i znawca życia chłopskiego p. Teofil 
Merunowicz Domaga się on „akcyi pacyfika- 
cyjnej*, która nie powinna być jednostronną, 
powierzehowną. Trzeba ją — pisze szanowny 
poseł — „oprzeć na gruntownem zbadaniu na. 
tury i przyczyny tej choroby społecznej, która 
aż do podobnych anormalnych objawów do- 
prowadziła. Społeczeństwo całe powinno dbać 
o to, ażeby nietylko ekscesy były stłumione, 
ale ażeby wykryte były także zródła owych 
ekscesów, ich prawdziwi sprawcy, ażeby przed- 
miotowo, bezstronnie, ale też i wszechstronnie 
przeprowadzona była dyagnoza tych niezdro- 
wych stosunków, które stanowią powód owych 
ożałowania godnych wypadków. Któż ma tę 
Apni przeprowadzió? Mojem zdaniem jest 
to obowiązkiem władz autonomicznych. Wy- 
dział krajowy powinien, jak sądzę, powziąć 
inicyatywę w tej sprawie, i bezzwłocznie za- 
prosió delegatów wydziałów powiatowych z o- 
kolie, dotkniętych rozruchami, tudzież grono 
innych osobistości z rozmaitych stronnictw 1 
warstw ludności, obznajomicnych ze stosunka- 
mi i usposobieniami różnych warstw ludności 
kraju, dla wyświecenia powodów rozruchów 
ludowych w zachodniej części kraju i wskaza- 
nia środków trwałej pacyfńikacyi wzburzonych 
mas — pacyfikacyi dobrowolnej, szczerej, pły- 
nącej z przekonania. Chować się za żandar- 
mów i wojsko w takiej chwili groźnej, kiedy 
ołowę kraju niemal ogarnia pożar buntu spo- 
ecznego, byłoby i haniebnie i nierozumnie. 
Potrzeba mieć odwagę zapuścić sondę w owe 
rany Otwarte, potrzeba okazać dość siły mo- 
ralnej ku temu, ażeby ową budzącą się ener- 
gię mas ludowych, która obecnie zużywa się 
ze szkodą kraju w bezmyślnych gwałtach i roz- 
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ruchach, skierować na drogę rozumnie obmy- | 
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> Pan Podfilipski. 


(Ciąg dalszy), 


Nasz towarzysz podróży wyszedł z prze- 
działu. Podfilipski byl w wybornem usposobie- 
niu, rzekł mi więć: 

— Poskandalizujmy trochę tego pana. Wy- 

ląda na jakiegoś łyka warszawskiego. Może 
fbrykant makaronu i chodzi mu o popular- 
ność jego firmy ? może jaki szlagon, kandydat 
na radzcę, a może nawet jaśnie wielmożny sam 
pan radzca? Wszystko jedno. Mamy zdania 
niezależne i potrafimy Je poprzeć. Niech się 
trochę pozżyma. A kiedy mu złość przejdzie, 
może co i zapamięta z naszej rozmowy 1 Zapa- 
dnie mu w mózg jakie ziarnko... „Ridendo o 
stiga mores! Czy tak się to mówi, panie, bo 
już trochę wyszedłem z łaciny ? ha — ma 
przy sobie jakieś książki i gazety.. Ziobaczy- 
my.. Gazeta polska z odcinkiem Sienkiewicza. 
No, to każdy czyta... to nie nie znaczy. Ku- 
ryer warszawski.. znowu nio nie wiadomo. 
„Sprawozdania z Towarzystwa popierania prze- 
mysłu i bandlu*. Dobrze. Jąkaś książka nie- 
miecka... cos o mące, krochmelu.. A co? nie 
mówiłem ? fabrykant makaronu! A to co zno- 
wa? — Dziennik posiedzeń Rady państwa w 
Wiedniu.. W tem także musi być coś o ełach 
odnośnych do makaronu... 

Tymozasem jegomość uchylał już drzwi 
od przedziału, ale nie spieszył się; pan Zyg- 
munt miał czas położyć papiery na miejscu i 
rozpocząć perorę tak, jakby jej nie był przer- 
wał. Mówił teraz po polsku: 

— (o innego jeszcze zyskać sobie mir i za- 
ufanie u ludzi swojej sfery: człowiek potrze- 
buje towarzystwa. Ale co o mnie w głębiach 
swej duszy mysli taki a taki fabrykant maka- 
ronu, albo pan Apolinary z Hrubieszowskiego, 
to mi zupełnie obojętne. Skoro się tych ludzi 
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slanej, spokojnej pracy organicznej dla doba Wszystkie referaty odnoszą się śoiśle do medy- 


własuego i dla dobra kraju!.. Same tylko ra- 
porta posteruaków żandarmskich i sprawozda- 
nia starostów, pisane w pospiechu, pod bezpo- 
średniem wrażeniem doniesień 0 rozruchach, 
nie mogą dokładnie wyświecić tego objawu 
różnych chorób, tkwiących w głębi naszego 
organizmu społecznego. Powołani do lecze- 
nia tych ohorób lekarze powinni wejrzeć 
głębiej...* HENO Zd 

Lekarzami powołaaymi do leczenia tych 
chorób, ludźmi, którzy powinni „wejrzeć w 
nie giębiej*, jesteśmy my sami, — osle nasze 
społeczeństwo, którego przedstawicielem Sejm 
i jego stała komisya, nazywająca się Wydzia- 
łem krajowym. Słusznie tedy p Merunowicz 
wzywa go do inicystywy. 

Jest doniesienie, że p. Marszałek krajo- 
wy „niebawem zwała ankietę z wszystkich 
prezesów rad powiatowych celem naradzenia 
się nad sytuacyą w kraju, której wyrazem 
jest zaprowadzenia sądów doraźnysh i stanu 
wyjątkowego”. Sądzimy, że to doniesienie jest 
mylne. 
wołaną zaprowadzeniem sądów doraźnych 
stanu wyjątkowego. Trzeba radzić nad przy- 
czynami, które doprowadziły do tej sytuacyi 
i nad usunięciem tych przyczyn. To będzie 
„akoya pacyfikącyjna*, jak ją nazywa p. Me- 
runowicz, — akcya kuracyjna, prawdziwie oby: 
watelska — konieczna, jeżeli chcemy być zdro- 
wi i sami sobą rządzić. 
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Przegląd polityczny. | 


Lwów 4 lipca. 

Szczucie prasy niemieckiej przeciw Zjazdo- 
wi polskich przyrodników w Poznaniu rozwi- 
nęło się na ogromną skalę. Donieśliśmy w po- 
przeduim numerze, że.dzieamki berlińsie ogło- 
siły jakies „orędzie“, wystosowane przez kogoś 
do lekarzy ozeskich, aby w imię solidarności 
słowiańskiej udali się na Zjazd do Poznunia. 
Dziś dowiadujemy się, że we wszystkich jun- 
kierskich i liberalnych dziegnikach na całym 
obszarze cesarstwa niemieckiego pojawiło się ,to 
„orgdzis“ jedho-ześnmie i w jednakowem tłómacze- 
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Nie ma co radzić nad sytuacyą wy- | 


cyny lub nank przyrodniczych, a że nauka nie- 
miecka pominiętą na Zjeździe nie będzie, wy- 
"nika stąd, że znany dr. E Flatau z Berlina 
wygłosi wykład „O najnowszych poglądach na 
budowę układu nerwowego“. Co więcej, dowia- 
dujemy się, że naw:t na wspólnym obiedzie, 
(którym jak zwykle, zakończy się Ziazd, wszyst- 
(kie mowy poddane zostaną Ścisłej cenzurze ko- 
mitetu. Nie mają tedy Niemcy powodu do za- 
n'epokojenia Rozum zdrowy, rozum po'ityczny, 
takt osób, zajraującyeh się urządzeniem Zjazdu, 
daja rękojmię, że się on odbędzie ściśla wedle 
programu. 

i Zresztą wcale nie potrzebujemy traktować 
antyn emieckiej polityki aż na zjazdach lekar: 
|skich i przyrodniczych, bo nawet gdyby się 
znalazły u nas żywioły dość nierozsądne pod 
(tym względam, musiałyby one sobie powia- 
dzieć, że już dlatego nie potrzeba nam mięszać 
tych spraw, iż najlepszą polityżę aniyniemie- 
|eką prowadzą — sami bakatyści i koła ulega- 
jącs ich wpływom. 

Do czynników tej polityki należą i zby- 
teczne obawy, któremi sobie niepotrzebnie za- 
prząteją głowy pisarze niemieccy tworzący 
chór hakatystyczny , Przeszkodzić temu nie 
| możemy, więc patrzymy tylko z ubolewaniem, 
jak każdy najdrobniejszy objaw naszej pracy 
1 żywotności wzbudza u ludzi złego sumienia 
obawy, kompromitujące Niemców. i 


Było do przewidzenia, że reklamowana 
od pewiiego czasu „solidaruość słowiańska” w 
imię pokrewieństwa plemiennego, nie zaś imię 
wspólnych interesów polityczeych w obrębie 
państwa austryackiego, nie podoba się rządowi 
petersburskiemu, który ma tyle ważnych spraw 
w Azyi, że nie może narażać na szwank swych 
dobrych stosunków z Austryą i Niemcami Od 
lat paru słynny Komitet Błagotworytielny jest 
skazany na bezczynność, Co najlepiej wskazuje, 
iż Rosya nie chce teraz potrącać o słowiańskie 
struny. Propagatorowie polityki, wypływającej 
z plemiennego pokrewieństwa Słowian, przeo- 
czyli to wycofanie sią Rosyi z panslawizmu i 
daremuie potrącali o niego w Pradze podczas 
uroczystości Palacky'ego. Szkoda, że za późno, 


niu. W tem dowód, że było ono rozesłane dzien- | jak musztardę po objedzie, daje im teraz prasa 


nikom przez jakąś iustytucyę, najpewniej przez 
dyrekcyę hakaty. Naturalnie, każdy dziennik 
zaopairzył „orędzie w swoje uwagi, a wszyst- 
kie one są mniej więcej perafrazą znausgo wyj- 
stąpienia bismarkowskich Hamb. Nachrichten, 
które w Zjeździe przyrodników upatrzyły jednę 
z dążności od oderwania Wielkopolski od Prus 
Są jednak uwagi innego rodzaju. I tak Posener 
Ztg. domaga się od rządu, aby wręcz zakazał 
Zjazdu dlatego, że ehoóby on mie był poli- 
tyczną dermmonstracyą, to jednak juź denerwuje 
Niemców, u wszystko, co kogoś niepokoi, po- 
winno być usuwane w dzisiejszych czasach, 
pełnych elektryczności. Laberalua Gazeta Ko- 
lońska sądzi, że Zja4d może się odbyć, ale bez 
udziaiu osób nieposiadających prussiego oby- 
watelstwa. „Nie wątpimy — wołu ten herold 
liberalizmu — że skoro na granicy cesarstwa 
niemieckiego stanie Osoba nlepruska z zamia- 
rem udama się ua Zjazd poznański, natychmiast 
otrzyma Ona wyraźną wskazówkę, iż obecność 
jej jest zupełnie zbyteczna i że pozostaje jej 
tylko u siebie w domu uprawiać hscę antynie- 
riecką. Ponieważ jesteśmy przekonani, że tak 
się stanie, przeto panowie lekarze galicyjscy 
i czescy najlepiej zrobią, jeżeli nie będą się 
fatygowali na podróż ku granicy*. 

To szczucie przeciw Zjazdowi przyrodni- 
ków polskich w Poznaniu jest zupełnie bezpod- 
stawne. Przejrzelismy bardzo dokładnie cały 
program Zjazdu i przekonaliśmy się, że nie 
daje on żadnego powodu do obaw niemieckich. 


potrzebuje, 
do pewnej kategoryi towarzyskiej, 
człowieka znającego sią na 1uteresach. 

Jegomość w szarem ubraniu mie poruszył 
się już z miejsca. Pan Zygmunt sypał jeszcze 
przez pewien czas ogóluiki, trochę wyzywają- 
ce i szierowąne do manuiemanego fabrykanta, 
ale wkrótce znudziła go zupełna bierność siu- 
ohacza. Poczęliśmy rozmawiać o różnych in- 
nych rzeczach i osobach. 


— Jestem bardzo zmęczony — mówił Pod- 
flipski — tym długim pobytem w Warszawie, 
w Cisowie 1 we wszelkich miejseach, które na- 
sze są. A wie pan, co mnie najbardziej mę- 
czy? Obcowanie z ludźmi, którzy są tak fa- 
talnie pod każdym wzglądem wychowani. Nie 
mówię jednak teraz o formach towarzyskich — 
i tych wielki brak — ale o innem , wyższem, 
filozoficzno-społecznem wychowaniu. Przecie u 
nas niepodobna gadać z ludźmi, nawet skąd- 
inąd mieglupimi. Jeden panu wyjedzie z tra- 
dycyą, już dawno osądzoną i skazaną przez 
historyę — jak Tomasz naprzykład ; drugi cale 
gwe zdolnosci poświęci archeologii przedkhisto - 
rycznej; trzeoi wystąpi z zasadami takiej przed- 
potopowej moralności, której nietylko on do 
siebie, ale nikt w obeonych ozasach ZASŁOSOWAÓ 
nie jest w stanie. W każdym kraju są takie 
oryginały, U nas zaś jest 10h dziewięćdziesiąt 
na sto i to pomiędzy ludżmi wykształconymi, 
bo gmin poprostu R9 żyje, nie myśli, nie 
istnieje. Jak rzadko spotyka się u nas ten 
rozpowszechniony gdzieindziej typ człowieka 
nowożytnego ster wyższych, który umie żyć, 
nie kiócąc się Z systemem istniejącym , nie 
szuka rzeczy niepodobnych, a Zm to z dostę- 
pnych układa sobie dzień, rok 1 przekonania 
ku swej wygodzie, rozkoszy i wewnętrznemu 
zadowoleniu. i 

Te rzeczy słyszałem już od pana Zy- 
gmunta, więc nie podtrzymywałem rozmowy, 
ale on myślał dalej głośno i przez skojarzenie 


rosyjska stosowną naukę. Als zawsze jest 
ona ciekawa. Nie będziemy powtarzali uwag 
wszystkich dzieaników,. bo wystarczy zanoto: 
wab bo; Gu pudaky dwa la, Ważuiej 23, 

Nowoje Wrema wspomniało, że „zabłąkali 
się“ do Pragi i Polacy; ù ich pobycie tam po- 
dało zjadliwą relacyę Hałyczanina i dodało, że 
„gdyby ucisk niemiecki nie wiedzieć jak do- 
skwierał Polakom w Poznańskiem, oni nigdy 
nie pójdą ręka w rękę ze Słowianami — to 
trzeba wiedzieć*. Dalej zaś pisze ten dziennik: 
„Stał się w Pradze rzadki wypadek: Dzienni- 
karzowi rosyjskiemu udało się zrobić trochę 
hałasu, dajmy na to, że nie w całej Europie, 
lecz zawsze hałasu wśród Niemców austryaskich, 
za którymi, jak ostrzega Ostdeutsche Fundschau , 
stoi cały świat niemiecki. Dla prasy rosyjskiej 
może być tylko rzeczą przyjemną 1 zaszczytną, 
1ż za granicą zwrócono tyle uwagi na słowa 
dziennikarza rosyjskiego. Jednakże, zdaja się, 
że i rozmiary hałasu całkiem przekroczyły je- 
go przyczyną, i śe w ogólą po prostu zaszło 
uieporozumienie ze Strony niemieckiej: wiele 
hałasu o nie. W mowie Komkrowa na uroczy- 
stościąch Palacky' ego Niemcy najwidoczanej 
zwrócili uwagę nie tyle na treść mowy, ile ra- 
czej na mundur mówcy, Chwała Bogu, już tak 
dawno wojowaliśmy z Niemcami, 14 dziennika- 
rze niemieccy teraz niadokładnie odróżniają 
mundury rosyjskie; powstało ztąd widocznie 
nieporozumienie. Lymisyoaowany pułkownik 
Komarow, wydawca Swietu, członek rady miej- 


— Jak może być dużo ludzi wyrobionych 
w tym zapleśniałyia kącie świata, skoro mio- 
dzież sfer wyższych tak się wychowuje? 

Jakie skończy kursą szkolne, to jest dużo 
mniej ważne, niź pytanie, gdzie ugzy się żyć. 
Szczęśliwe kraje, z których nia wyjeżdżając, 
przebyć można calą seryę doświadczeń żyoo- 
wych, — ale u nas stan jest jeszcze tak smu- 
tny, że cziowiek, który do lat trzydziestu nie 
wyjechał z kraju na czas dłuźszy, jest prawie 
skazany ua dozgonną pospolitość. Niepodobna 
przez pół życia żywić się samemi kartoflami i 
mieć dvbrze wyrobione mięśnie. zy © | 

Tutaj wystąpiłem z taką wątpliwością: 

— Niezaprzeczenie podróże, odbyte rozumaie, 
kształcą bardzo umysł, ale przy naszych sła- 
bych charaktsrach istnieje znów niebezpieczeń - 
stwo egzotyzmu, albo też moralnej, « nawet 
rzeczywistej ekspatryacyi. (łdyby to się roz- 
mnożyło... 

— Niech się rozmnoży — rzekł pan Zy- 
gmunt — odnajdziemy się gdzieś zawsze. Ja 
to ciągle mówię naprzykiad Fredowi, że po- 
winieu dłużej posiedzieć za granloą. 

— Boi się rodziców — nadmieniłtem. 

— To niech przestanie się ich bać — Jest już 
przecie pełnoletni. Oto jest właśnie sytuacya 
typowa. Młody człowiek, bardzo zdolzy, mają- 
Gy szczęście do ludzi, rwący się do życia 1 obdą- 
rzony różnymi osobistymi i stanowymi przy- 
wilejami, trzymany jest na uwięzi przez Sta- 
rych, którzy reprezentują także pewne dodatnie 
nasze cechy, ale też i dziwaczne przesądy. yć 
w kraju i dla kraju! — to brzmi niby pięknie, 
a w samem zdaniu jest prawie contradictio in 
adjecto. Żeby wiedzieć, jak żyó, trzeba już ko- 
niecznie wyjrzeć z naszej budy. Można do niej 
powracać, naprawiać ją na wzór innych, wi- 
dzianych podczas zewnętrznych wędrówek — 
ale żyć w niej bez przerwy znaczy — razem 
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skiej petersburskiej, osoba prywatna i pod ża- 
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ónym względem nieurzędowa, w wyobrażai 
publicystów niemieckich stał sią jenerałem ro- 
syjskim. Słowem, wynikło nieporozumienie naj- 
zupełniejsze: był to muadur dymisyonowanego 
pułkownika i była to mowa także pułkownika 
dymisyonowanego. Oglądane przez pryzmat 
trzeźwej opinii, mowy delegatów rosyjskich na 
uroczystościach Palecky'ego wydają się, jeżeli 
Już nie zupełnie chybionemi, to w każdym ra- 


zie są niewicnemi próbami sztuki krasomów- | wczoraj, że jenerał Miles oświadizył się podo- 


czej Przemawiano w imieniu własnem i pod 
wpływem nadmiaru uczuć baukietowych. Pod- 
czas tej uroczystości R"syanie uczynili niejako 
małą próbę współazesnej mowy rosyjskiej, cy- 
wiluej, niearzędowe;, posisdajątej tak mało do: 
świadczenia. Leoz nawet i w Rosyi nie wszyst- 
kich zadowoliła ta próba, w czem znowu nie 
ma woale nie dziwnego.* 

Drugi bardzo wpływowy dziennik Pe- 
tersburskija Wiedomośti jeszcze wyraźniej wy- 
mówił się w imieniu Rosyi od gry w solidar- 
ność słowiańską. Oto jego słowa: 

„Musimy przyznać, że idea solidarności 
słowiańskiej do tej chwili jest bardzo wątła; 
nie przeniknęła ona jeszoze do mas i jast wła- 
snością bardzo niewielu ludzi, przyczem jedni 
z nich są teoretykami, których działalność nie 
ma żadnego praktycznego znaczenia, a inni 
korzystają z solidarności słowiańskiej dla swych 
osobistych, częstokroć zyskownych celów; 
i gdy jest popyt na ranslawizm, to oni udają 
propagatorów idei słowiańskiej i zuchwale od- 
ważają się mówić w imieniu całego społeczeń- 
stwa, które nie rayślało wcale o daniu im pel- 
nomocnietwa. Jeżeli działalność teoretyków jest 
przeważnie niepłodna, można mimo tego na- 
zwać ją sympatyczną, bo pochodząc z czyste- 
go źródła, nie szkodzi sprawie słowiańskiej, 
natomiast nieproszone mieszanie się owych 
wyzyskiwaczy idei jest szkodliwe, bo podkopu- 
je ufność do sprawy, a w każdym razie nie 
posuwa jej ani krok naprzód. Nasze społeczeń- 
stwo po dziś dzień ma jak najmętniejsze poję- 
cie o świecie słowiańskim“. 

A zatem „wujaszek“ odmawia poparcia. 
To jest bardzo dobrze i o tem powinni wie- 
dzieć austryaccy Słowianie i pamiętać, że 
brzydki zwyczaj rzucania spejrzeń za granice 

państwa na nić się nie przyda. Pod Grun- 
waldem nigdy nie byli Rosyanie (choć inaczej 
¡twierdzi p. Komarów) i migdy pe im ni 
Lida jeżoli vu się pÓWLOTZY, LOSZWOSAL 
do nieprawdopodobieństw. 


Zarówno urzędowe jak i prywatne depe- 
sze amerykańskie stwierdzają, że piątkowa 
bitwa pod murami Sant Jago była nadzwyczaj 
morderczą. Wódz amerykwński, jenerał Sobafter 
sam przyznaje, że straty jego armii w zabi- 
tych i rannych wynoszą z górą 1.000 ludzi. 
W depeszy, wysłanej do departamentu wojen- 
nego w piątek w nocy, zaraz po bitwie, do- 
niósł Shafter, że straty jego wynoszą prawdo- 
podobnie około 400 ludz, że żołnierze jego 
| bili sią znakomicie i zajęli zewnętrzne forty- 
fikacye i że on znajduje się już tyiko w odle- 
glosor jednej mili angielskiej od Sant Jago. 
Nazajutrz atoli, w sobotę, wysłał Shafter dru- 
gą depeszę, w której oświadcza, że obawia się, 
iż podana przezeń początkowo cyfra strat jest 
niedokładna, atoli niezmiernie trudno zebrać 
dokładne wiadomości. 

W szeregach naszych — donosi Shaf ter— 
ubyło może 1.000 ludzi... Potrzeba mi przynaj- 
mniej 40 lekarzy i wielkiego okrętu urządzo- 
nego na szpital*. Waszyngtoński departament 
wojenny, otrzymawszy tę depeszę wysłał bez- 
zwiocznie x Keywestu okręt sanitarny tudzież 
50 lekarzy z wielkimi zapasami opatrunków. 
Okręt szpitalny, który wysłano pod Sant Jago, 


wystarczy mój patent należenia | pojęć doszedł „do wychowania we właściwem | z nią plesnieó. Wracam do wspomnianego przy- 
lub opinia | znaczeuiu, do wychowania młodzieży. 


kładu. Fred kieruje się na wielkiego pana, czyli 
na człowieka, który powinien być wzorem dla 
innych. Mus: więc znać i salony paryskie, i 
pola wyścigowe angielskie, i polowania na 
Szlązku; musi poznać i porównać wyższe sfery 
wszystkich krajów, nabrać ich przeciętnych po- 
zorów i przekonań, musi znać la grande vie i 
różne jej gorączkowe komplikacye, — co mu 
nie przeszkadza bywać po uniwersytetach, nczyć 
się socyologii, prawa, czego chce. Ale nie uni- 
wersytet jast szkołą życia, tylko obracanie się 
w najgorętszych wirach oywilizacyi, picie u 
Źródeł jej najwyższych wyskoków. — Ja nie 
żartuję, panie, ja mówię prawdę. — Przez bul- 
wary paryskie płypie nauka szersza, mądrzej- 
sza i bardziej przenikająca, niź z katedr Sor- 
bony, albo uniwersytetu w Berlinie. Nie wal- 
czą ja przeciw nauce Soisiej i formalnej, tej 
jednak nabyć można wszędzie; ale doświad- 
Gzać, uczyć się empirycznie i z prawdziwą ko- 
rzyścią można tylko tam... i 

Wskazał palcem kierunek, w którym biegł 
nasz pociąg. 


Wyraziłem znowu niektóre wątpliwości: | 
- — Ten sposób wyonowania dla bardzo małej 
liczby jest dostępny. Jest zaś inna strona wy- 
chowania, nawet szerszego, O którem pan mo- 
wi, — poznać potrzeby własnego kraju. A te- 
go młody człowiek zagranicą nie nauczy ślę. 

— Nauczy się ogólnych potrzeb, wymagań i 
wykończeń życia — to więcej znaczy. 

— Może dia jego osobistej przyjemności, ale 
nie dla pożytku, któryby mógł przynieść ną 
miejscu, gdzie mu przeznaczono Żyć. 

Pan Zygmunt spojrzał na mnie z nieopi- 
sanym wdziękiem: w uśmiechu jego twarde 
przekonanie walczyło z przyjaźną pobłażliwo- 
ścią. Rzekł mi: 

— Nawrócę pana chyba dopiero za granicą. 
A tymczasem zbliżamy się do niej i troska o 
te wszystkie drobne sprawy miejscowe, będzie 
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pomieścić może 500 chzrych. W depeszy wczo* 
rajszej zaś donosi Shafter, że fortyńikacye Sant 
Jago są tak silne iż niepodobna mu przystą- 
pić do szturmu z siłami, jakiemi rozporządza, 
tambardziej, że wojsko jest niesłychanie znu- 
*one ostątniemi walkami. Wszystkie te urzę- 
dowe raporty przekonywują, że zwycięstwo 
piątkowe okupili Amerykanie bardzo drogo i 
że daleko im jeszcze do zdobycia Sant Jago. 
Dzienniki nowojorskie doniosły nawet 


U 
buo za tem, ażeby jeneral Shafter opuścił zado- 
bytą równinę pod Sant Jago, zabrał swe woj- 
nko na okręty i na pelnem morzu czekał nedej- 
szia posiłków, a dopiero po ich otrzymaniu 
przystąpił do zdobycia miasta. — Korespondent 
nowojorskiege Heralda opisuje piątkową bitwę 
w taki sposób: Waka rozpoczął wczesnym 
rankiem jeneral Shafter atakiem na zewnętrzne 
ckopy. Amerykanie posuwali się trzema linis- 
mi. Jenerałowie Lewton i Wheeler atakowali 
» dwóch stron Elganey, a wódz powstąńiców 
Garcia z odlziełem swym popierał ten atak od 
strony-południowo-zachodniej, jeneral Kent po- 
suwał się na Aguadores, zaś inne dywizye ame- 
rykańskie walczyły na linii od wybrzeża aż do 
skrajnych oszańcowań jenerala L'naresa na pól- 
nocy. Obie floty, zarówno Szmpsona, jak i Cer- 
very Od samego początku brały udział w walce, 
okręty Sampnsona zasypywały ciężkimi pociska- 
mi bażerye hiszpańskie w Aguadores, zaś flota 
Cervery ostrzeliwała bezustannie i posuwające 
się kolumny amerykańskie i oddział GłarGii. 
Hiszpanie prawdziwie rozpaczliwie bronili swych 
pozycyj w Elgamey, lecz wojska amerykańskie 
zdobywały teren krok za krokiem i po kilku 
godzinach wyparły Hiszpanów. Równocześnie 
toczyła się zażarta walka na okopach w Agua- 
dores, szturmowanych przaz dywizyę Kenta. 
Ostatecznie wszelki opór Hiszpanów był da- 
remny i musieli oni cofnąć się zarówno z El- 
ganey jak i z Aguadores. Dywizye Kenta, Law- 
tona i Wheelera złączyły się i utworzyły nie- 
przerwany łuk od południowego wschodu na 
pólnoc Sant Jago. Kolumny amerykańskie 
wstrzymały się w swym pochodzie prawie pod 
samemi bramami miasta, gdy noc już zapadła. 
Ogień działowy artyleryi admirała Cervery był 
nadzwyczaj celny. Z jednej kampanii amery- 
kańskiej pozostało zaledwie kilku ludzi. Ofi- 
cyalna depesza hiszpańska donosi zwięźle, że 
Amerykanie po zacietyma oporze zajęli pozycya + 
Spani tiomesson, Juan 1 rigaley 1 ze je- 
neral Linares jest ranny. Jenerał ten, tudzież 
wielu innych wyższych oficerów walczyło w. 
pierwszych szeregach, aby dodać otachy żoł- 
nierzom. 5 


Pane R | 
Choroba Cssarzowej. — Hr. Gołuchowski a pra- 
sa francuska. — „Reichswehr“. ? 
Piszą nam z Wiednia, 3 lipca. ~ 

O chorobia Cesarzowej Elżbiety obiega- 
ły tutaj ostatniemi czasy najntepomyślniejsze i 
najprzesadniejsze wieści. Dzisiejszy urzędowy 
komunikat sprowadza je do realnych rozmią- 
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rów. Cesarzowa cierpi na anemię, sprowadzoną 
zapaleniem nerwów (neuritis), połączonem z 
bezsennością, w skutek czego nastąpiło osła- 
bienie muskułu sercowego. Cesarzowa więc 15 
czerwca wyjedzie do Nauheimu w W. Ks. Hes. 
skiem, aby używać tamtejszych gorących ką- 
pieli słonych, połączonych z masażem. Sympto+: 
mata anemii pojawiły się po raz pierwszy przed 
dwoma laty w Biarritz, uwydatniając się w 
częstych omdleniach. Jako główny powód 
anemii lekarze uważali wegetaryanizm. Cesa- 
rzowa żywiła się niemal wyłącznie owocami i 
mlekiem, wstrzymując się zupełnie od pokarmów — 
mięsnych, a czyniła przy tak niedostatecznem 
wyżywieniu dalekie, całodzienne, trudzące wy- 
cieczki w góry. Już w roku zeszłym zatem, 


dla nas wkrótce czemś oddalonem, zapomnia- 
nem. Jutro będzie pan ze mną w raju. 

Zauważyłem dopiero terąz, że nasz towa- 
rzysz podróży przestai czytać i zasunięry w kąt 
wagonu, wpatrywał się dość pilnie w Podfi- - 
lipskiego. 

Na stacyach pogranicznych poddaliśmy się 
nudnym formalnościom pasportowym i rewizyj- 
nym. Pomimo tych zajęć, zwróciły uwagę na- 
szą niektóre oznaki uszanowania, oddawane 
nieznajomemu, którego mieliśmy przez cały czas 
za niemego świadka rozmowy. 


— Kto to może być taki? — pytał Podfilip= 
ski. — Dowiemy się przy oddawaniu patz- 
portów. 

Ale paszport zwrócono mu bez wymienie- 
nia nazwiska, za to z wojskowym 'ukłonem. 
Po rewizyi w Szozakowie znaleśliśmy się zno- 
wu w jednym przedziale z nieznajomym. 

. _ Teraz chodziło na dobre Podfilipskierau o 
wiadomość, kto to taki; postanowił więc przer- 
waó kilkugodzinne milczenie naszego towarzy- 
sza 1 grzecznie zaproponował mu, jeżeli jedzie 
do Wiednia, abyśmy wzięli we trzech duży 
przedział sypialnego wagonu. 

— Dziękują pauu, — odrzekł nieznajomy — 
zmieniam pociąg w Trzebini. 

— To pan jest mieszkańcem Głalicyi? 

— Przepędzam tu pewną część roku. Wolnoż 
mi się wzamian spytać, czy pan jest Polakiem? 
— równie uprzejmie zapytał znajomy. 

Zdziwiony Podfilipski odpowiedział : 

— Naturalnie... 

A temten pan kiwnął parę razy głową, 
jakby się dowiedział wszystkiego, co wiedzieć 
pragnął, wyprostował się i znowu zapadł w 
swą nieruchomość, Ani słowa więcej nie usły- 
szeliśmy od niego. 
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podczas pobytu w Cap Saint Martin, lekarza 
skłonili Cesarzową do zmiany dyety i do za: 
niechania zbyt częstych wycieczek. Ta nagła 
zmiana trybu życia pociągnęła za sobą depres- 
syę duobową. Cesarzowa wówczas podobno po: 
wzięła zamiar przełożyć Szekspira na język 
nowogrecki. Ostatecznie otoczenie cdwiodło ją 
od tak ciężkiej pracy. zachęcając do spisy wa- 
nia raczej swych wrażeń na morskiob pedró- 
żach i przy zwiedzaniu dalekich krajów. Osta- 
tnie tygodnie Cesarzowa spędziła w pałacu 
Laing w pobliżu Sehoenbrunnu. 
się wzmcegła, że trzeba było w rozległym o- 


grodzie co 100 kroków ustawió ławki, na któ- : 
rychby Cesarzowa mogła odpoczywać, Często , 


też zemiast przechadzać się pieszo, odbywała 


przejażdżki w karecie. W towarzystwie Cesa- | 


rzowej znajdowała się tam tylko dama dworska 
i pokojówka. Wczoraj Cesarstwo zawitali do 
Isch!u, skąd Cesarzowa wyjedzie na 5 tygodni 
do Nauheimu, po czem na dcdatkową kuracyę 
uda się zapewne w południowe s'refy. Komu- 


nikat dzisiejszy. implicite więc zapowiada, że: 


Cesarzowa nie bedzie uczestniczyła w uroczy- 
stościach jubileuszowych. Oozywiście rok ten 
pamiętny staje się dla sędziwego Casarza ro- 
kiem samych przykrości! 

Hr. Gołuchowski dzis wyjeżdża do Pary- 
ża, gdzie zabawi kilka dni, aby potem udać 
się do wód francuzkich Vittel w Vogezach, 
gdzie także bawił w roku zeszłym. (Groły ten 
fakt dostatecznie świadczy, że hrabia Głołu- 
chowski zupełnie jest wolny cd wszelkiej nie- 
chęci do Francyi. Rzecz tem dziwniejsza, że 
prasa francuska nieustannie napada na mini- 
stra spraw zagranicznych. W Figarze te na- 
paści ex-agenta Głuiberta, który przy ostatnich 
wyborach dostał się do parlamentu, od dawna 
przeszły w sten chroniczny. Ale także nibyto 
poważny Temps, uważany jako organ francu- 
skiego ministeryum spraw zagranicznych, w 
ostatnim numerze zwraca się przeciwko hr. 
Głołachowskiemu z równie niedorzeczną, |ak 
przewrotną insynuacyą. Temps oskarża br. Go- 
łuchowskiego, że skłania eks-króla Milana do 
strącenia swego synaz Aleksandra z tronu i o- 
sadzenia na nim syna nieprawego łoża (Chzi- 
sticza ?). Sama ta kombinacya jest tak śmie- 
szną, że możnaby ją przepuścić w Figarze, 
którego nikt nie bierze na seryo, ale w ła- 
mach poważnego dziennika działa obnrzająco, 
zwłaszcza gdy się ją tłómaczy „intrygą” rzą- 
du austryacko węgierskiego. Naturalnie Temps 
także w znanej polemice o „Głos Czarnogórca* 
powstaje przeciwko rządowi tutejszemu, który 
nie uczynił nio innego, tylko całkiem popra- 
wnie odparł zuchwałą insynnacyę organu ks. 
Mikołaja, jakoby znana, caikiem autentyczna 
depesza o oświadczeniach margrabiego Salis- 
burego była została „podrobicna* w tutejszej 
kancelaryi urzędowej. Oczywiście Temps znaj- 
duje się w nsjwiększej zgodzie z różnemi au: 
stryackiemi dziernitami „słowiańskimi*, które 
solidarność słowiańską pojmują tak, że trzeba 
koniecznie stawać po stronie ks. Czarnogóry, 
chociaż na czele ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Austro-Węgier stoi Polak hr. Głołu- 
chowski. 


P. Dawid dziś w Reichswehrzs oznajmia, 


sem za pozostawianie niemowląt u Sąsiądek 
płaci się w Berlinie 3 marki tygodniowe, oprócz 
tego w tym ostatn'm wypadku matka obowią- 


zaną jest dostarczać mleko, cukier, pieluchy 
nie, wałsch bułany, mający 16 lat, weteryna- 


itd. Pomijając juk to, że innej opieki doznają 
niemowlęta w żłobku, a innej u sąsiadex, sama 
taniość zachęca matki do korzystania ze żlobka. 


PRZEGLĄD z dnia 5 Lipca 1898. 


z których 500 k. zwycięzcy, 250 k. drugiemu, 
150 trzeciemu, 100 k. ozwartemu koniowi. Masta 
4000 m. Z 11 koni dobiegu stanęły: por. Abs: 
kasa „Hibas*, już raz zwycięzca w tym sezo- 


rza F. Bactoscha og. „Manfred“, hr. J. Bawo- 


'rowskiego kl. „Pani“, również już raz zwy- |! 


ziemi przed dwoma laty, krótko po odkryciu 
argonu. Znakomity fizyk zanurzył w płynnym 
wodorze małą rurkę, napełnioną tym gazem. 
Helium ratychmiast się skropliło, co wskazuje, 
że jego punkt wrzenia blizkim być musi pun- 
ktu wrzenia wodoru. | 

Otóż więc nie ma juź dzisiaj ani jednego 


Słabość tak : 


wiat muzykslny berliński otrzyma nie- | ciężczyni, por. E. Kollera og. „Paź”*, p. J., gazu, któregoby nie można przekształcić w 
bawem  okazyę przysłuchania się nowszym Krzysztofowicza „Presque pur sang“, por. Ro- :stan płynny i stały; jednocześnie zaś, po dro- 
utworom muzycznym mistrzów niemieckich i | thermana kl. „Kania“, rotm. Streeruwitza kl. , dze, nauczyliśmy się stwarzać temperatury, 
zagranicznych. „Stiftadame** Walka rozgrywała się głównie przewyższające o wiele temperatury na kuli 

Oto w teatrze Zsebodnim cd dnia 15 go, między „Hibasem*, jeżdżonym przez por. Uljha- , ziemaskiej znane. Na biegunach zimno, w Gren- 
września r. b. urządza Max Hofpauer nowy zego, a „Presque pur sang“, na którym jechał ;landyi i w Syberyi, w Werkojsańsku np. mi- 
przybytek opery. Program przedstawień obej- por. Eltz Zwyciężył „Hibas“. 'Trzesim był; nimum stwierdzone temperatury nie przecho: 
muje dużo nowych oper, względnie mało zna- i „Manfred“, czwarią „Kania*. Totalizator 5 : 7. i dzi — 70% Z chwilą zaś skroplenia wodoru 
nych w Berlinie W repertuarze tym znsjdujęą : W biegu 6-tym (gonitwa myśliwska) na otrzymujemy sztucznie — 205% Maluczko a 
się między innymi „Demon* Rubinsteina i mecie 6000 m. zdoby: nagrodę honorową p. Ko- | dobijeray do t. zw. zera absolutnego ( —273°), 
 „Jewgenij Oniegin“ Czajkowskiego, dalej „Sil-,rytowskiego „My Darling“, drugi przybiegł : ozyli do punktu, gdzie podług obliczeń termo- 
vana“ Webera, cpera komiczna „Huzar“ Ign. | Rumerskirchana „Alkony“, trzeci Gregournha ; dynamicznych żaden ślad już ciepła nie 1- 
' Bruslla, „Herman i Dorota“ Uhringa, „Czter- ; „Harnat*. Totalizator 5 : 9. stnieje. ZY ra ; 
: nastu pomocników“ Loewengarta, „Aptekarz” | > —_- % 4 2 | Zwykło się przepowiadać, że ziemia Zzgl- 

Haydna itd. Dzień czwarty. Do pierwszego biegu o. nie od zimna, kiedy stygnące słońce coraz 

Tutejsza sfery lekarskie zaprzątnięte są nsgrody „Jockey-Clubu (1.000 k, 359 k. i 150, mniej ciepła przesyłać jej bądzie. Oziębi się 
| kongresam lekarzy pruskich, który się ma od- k) stanęło 6 z misnowanych 14 koni: kap. Pe-|ona wówozas, zamarznie wszystko i życie 
'być we wrześniu b. r. Zzapowiedzianych refe- cha kl. „Callina“, p. Krzysztcfowiczw og. „Little | z powierzchni jej zniknie. Ale któżby był 

ratów budzi wielkie zainteresowanie odozyt | master”, hr. Osk. Potockiego og. „Risioo II*,| przewidział, że po wodach morskich które do 
| Polaka dra Kornalowskiego fizyka powiatowego ` Schindlera kl. pełnol. „Gretchen*, steda j dna samego w lód się zamienią, powietrze na- 
z Olsztyna „O zatruciu kolchicyną*. Równo- ; "horzelowskiego og. gu. 6 l. „Cham“, por. hr.; wet następnie w płyn, a potem i w masę stałą 
'eześnia z przygotowaniami do przyszłego kon- Zameyskiego kl. „Nieznana“. Meta 2000. Zwy- į się zamieni ? 

| gresu zejmuja uwagę tutejszych eskulapów ,ciężył o 2 długości „Cham“, drugą była „Gret- Powietrze i 
' wynalazek z dziedziny chirurgii ortopedyoznsj. chen*, trzecim „BĘ sico II“. Totalizator płacił j tura obniży się do —191°, przejdzie w stan 
| Oto w zakładzie ertopedycznym w Ane stoso- | najwyżej w tym sezonie, 29 za 5, bo powsze- j płynny.. nie będzie już atmosfery! a ziemia 
| wano z powodzeniem „sztuczną rękę". Przy- ,chnie spodziewano się zwycięstwa „Gretchen*.; pokryje się stopniowo całunem xlodowacialego 
„rząd jest bardzo prosty: mocna pochwa skó- | W drugim biegu, biegu klaczy (o nagro-; powietrza. Stary, zastygły nasz księżyce, jak się 
'rzena, wsunięta na kiku ramienia i przymo-; dę 300 k. z wkładek) zwyc ężyła po raz trzeci ; zdaje, wcale lub bardzo mało już tylko posiada 
: cowana rzemieniami, do niej przytwierdzone ' „Peccad lle“ p. Korytowskiego, biorąc o sie- ; atmosfery, kto wie.. może na drugiej jego po- 
"dwie sztaby stalowe, odpowiadająca diugości dem d!ugości „@olden Residue* klacz por. lowie, któroj nigdy nie widzimy także już 
| brakującsgo ramienia; u dołu przymocowana Pletzgera. Trzecią była „I cam not“ ze stada | zgęszozona jego atmostara? | | 
| jest rura stalowa długości mniej więcej 5 cen-: p. Ostaszewskiego, na końcu przyszła „Ko- Wszystkie tego rodzaju odkrycia fizyki 
|tymetrów, w której tkwi coś w rodzaju kle-,chanka* p. Sohiodlera. Totalivator 5 : 8 | doświad -zalnej dalsko rozsuwają granice na- 
! szczy, poruszanych silną sprążyną. Przy po-| Bieg trzeci: wielki bieg lwowski z prze-i szego widuokręgu a jeszcze przewidzieć nie 
imocy tych kleszczy może pacyent nietylko. szkodami. Meta 4.000 m. Nagrody gal. Towa-| można o wiele się one przyczynią do postępów 
i dźwigać ciężkie przedmioty, ale i wykonywać | rzystwa chowu koni (2500 k., 759 k., 500 k ifw nauce ścisłej i w przemyśle. j 

i różne proste roboty. '250 k.) Z mianowanych 7 koni stanęło do „ Ale poświęómy jeszcze słów kilka da- 
| Wielką senzacyę wywołały w publiczno- | startu 4: hr. J. Bąworowskiego „Pani“, „Non-| wniej juź otrzymanemu powietrzu płynuemu, 
| ści tutejszej wieści o kilkunastu wypadkach | sans" p. St. Pieńczykowskiego „Licho“ klacz] bo. to nowy aktor, dziś już wstępujący na 
| zatrucia lodami waniliowymi. W : kwestyi tej; ze stada p. Ostaszewskiego i por. Stadlera | scenę. | ee 
zabrał przed -kilku dniami publicznia; głos : „Switezianka“, Zwyciężyła o 6 długości „Li- Powietrze płynne „fabrykują dzis już na 
|uchodzący za powagę lekarską prof. Iueyden. | cho”, jeżdżona przez por. Ełtza, drugim byłj wielką skslę w Europie i w Ameryce; już stało 


atmosferyczne, gdy temperą- 


La 
m 


| 


Mówiąc o zatruciach lodami przedstawił on` „Nonsens“, który tym razem jechał dość spo- | się przedmiotem handlu, czas więc się z niem 
zgromadzonym pacyentkę ze szpitala szarytek, | kojnie, trzecią była „Pani“. Totalizor 5: 9. | zapoznać. © | a sag 
| które po spożyciu trzech łyżeczek lodów wani- | Bieg IV sprzedaży przychówku stadnin. Jak już nadmienilisnzy, wszelkie gazy 


| liowych wyszedłszy na ulicę dostała kurezów , Nagrody gal. Towarzystwa chowu koni: 750 k. į dzis już można zamienić w stan płynny, a na- 


d 


j 


(z oznakami nagiego zatrucia. Prof. Leyden i 250 k. Meta 2.00) m. Zwyciężył w. kaszt. wet i stały: potrzeba de tego tylko ściśnienia 
| by nie jest sama wanilia, mimo jednej części! gą była „Creole“ p. W. Baworowskiego, trze- | więcej się zbliżają, potem łączą, aż w końcu 
i składowej trującej, mianowicie „kardolu“, lecz cią „Balhitka* p. Gorayskiego. Natomiast ;ze Stanu lotnego przechodzą w stan płynny, 
Iktsyo, zawarte w lodzie. | „Złota“ również klacz p. Baworowskiego, ra któ-|a nawet 1 stały. Opsracya ta jest wręcz od- 
Niezwykły wypadek zdarzył się tu przed:rą ogólnie liczono, kaprysiła na samym po-| wrotną od tego, o9 każde dziecko bez zdziwie- 
| tygodniem na placu ówiczeń pionierów w dziel-: czątku biegu i dopiero, gdy inne konie odda-; nia się zrobić potrafi, kiedy ze pomocą ciepla 
| nicy Hasenhaide. Porucznik Erich Wollmann | liły się o pół mety, ruszyła do celu pokazując , mia najprzód 
otrzymał polecenie zniszczenia dwóch beczek doskonałym galopem, że mogła być pierwszą. | stępnie, przy podniesionej wiącej temparaturze, 
w parę. Za pomocą więc ciepła rozluźailiśmy 
beczki na kiika kupsk na ziemi i p'zygotowa. i "W biegu pocieszenia z płotami na mecie | cząstki składowe, zrobiliśmy płyn, a w końcu 
no się do zapalenia prochu za pomocą iskry , 2,400 wzięły udział dwa znane juź konie: „Pre- | 837- Odwrotnie, za pomocą oziębiania z pary 
elektrycznej. Nagle rozlekł się straszny huk, ; que pur sang“ klacz p. Krzysztofowicza, je- zrobimy wodę, a przy jeszcze większem ozię- 
a gdy dwaj żołnierze, towarzyszący oficerowi, i zdżona przsz por. Eltza i „Fair Lady“ kla oz 
przyszli do siebie po gwałtownem ogłuszeniu, ' p, Korytowskiego, jeżdźona przez por. Fibicha. | Weżmy teraz powietrze 


atmosferyczne, 


BUDRIO EET ma NM ARP E "TTC POZO" RO CZORT NGC CT O z RODOWA OOOO SO A AARZWZROWARASRCJ TE E A "MOG [OO "BE 


| zaznaczył, że w takich razach powodem choro- 3 l. p. Wł. Fibicha „Nemo“ o 2 długości, dru- ii oziębienia. Tą drogą cząstki gazowe coraz 
bryłę lodu zamienia najprzód w płyn, a na- 
zepsutego prochu. Rozsypano proch z jednej Toializstor 6 : 14. 
i bieniu, wodę zamieniroy w lód, 
spostrzegli na miejsou, gdzie był proch, głębo- 


| 


(Obs konie biegły doskonale, zwycięzcą była | 


że wytoczony skarbowi proces, który rmiał | ką wyrwę w ziemi, mającą około 20 metrów , „Fair Lady“, która tuż przad samą metą po- 


stanąć na repertuarze sądowym 8 b. m., 


skończony ugodą. Jaką p. Dawid otrzymał, 


gratyfikacyę, dotąd nie wiadomo. Ale konsta- 
tując, że Reichswehr odzyskuje swą zupełną 
nie ależność. p. Dawid imnlicite hm ina ża 
nadal n18 powinien nikt uważać jej Jako organ 


rządowy. Radykalne dzienniki zapowiadają in- 
terpelacyę, z jakich funduszów rząd wynagro- 
dził p. Dawida. 


Korespondencye. 


Bsrlin, 28 czerwca. 
Kandydat polski w Berlinie otrzymał przy 
wyborach do parlamentu nie dużo głosów, z po- 


zorwany został na kawały, które z trudnością 
fodszukano. Przypuszczają, 14 powodem kata- 
' strofy była iskra, która przypadkowo powstała 


| z tarcia butów Wollmanna o proch. Oficer b- 
|wiem, wbrew inastrukcy!:, nie wziął obuwia pil- 


śniowego, lecz zatrzymał na nogach skorzane. 
W sąsiednich domach w okolicy odezuto wy- 
buch bardzo silnie; szyby w wielu domostwach 
!popękały. ZŹoałnierze, towarzyszący oficerowi, 
į którzy cddalili się na kilkanaścia kroków, 
wyszli z przygody bez szwąuku. 


Wyścigi konne we Lwowie. 


został i obwodu. Okazało się, iż oficer Wollmann ro- ; biła swą rywaltę o 5 długości. Nagrody 80%, , 


1207), z wkładek. Tosalizator 5 : 12. 
W ostatnim biegu (bieg pocieszenia pla- 
ski na macie 1.200 m.) wzięły udział: „La 


r 


1 
j 


' nele“ klacz p Krzysztofowicza i „Skrzetuski“ 
|wałach p. Korytowskiego. Zwyciężyła „La 
| Marquise“, drugim był „Skrzetuski“. 
80 %, i 20%, z wkiadek. 

Na tem skończyły się wyścigi. 


r 


| 
| 


} 
i 
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Kronika naukowa. 


Ixmermann w swoim „Miiachhaussanieś 


 Maiquicek klans no sida p. Ostaosorskiego; plu- i 


Nagrody | 


wodu braku odpowiedniej agitacyi. W jednym - - | i 
z okręgów wyborczych padło na księdza szam- W dniu trzecim pierwszy bieg był o na- ! 
belana Wawrzyniaka 5 głosów, w innym 12, a | grodę Jockey-Ulubu austryackiego na mecie | powietrza. Cegieł tych jeszcze przemysł dzi- 
w pozostałych czterech nie liczono dotąd woale | 1600 m. Z mianowanych 16 koni wzięło w nim | siejszy nie wyrabia, als mamy już powietrze 
głosów polskich osobno. Ale między rozstrzelo- | udział 5. Pierwszą nagrodę 1000 k. wzięła 3:1. | płynne, które dziś jnż z laboratoryów prze- 
nymi znajduje się trzecia część głosów polskich, | kaszt. kl. hr. Fel. Korytowskiego „Peoccadille*, chodzi do przemysłu i którego zastosowania 
których liczba wynosi około 300—400 głosów | która juź raz w drugim dniu wyścigów przy- jw praktyce, nieprzewidziane jeszcze, najwięk- 
na kandydata polskiego. Wynik ten nie powi- | szła jako pierwsza. Drugą nagrodę 350 k.|szą mieć mogą don'osłość. Coby powiedziali 
nien tu był zadziwić nikogo, a nie zasmucił| wziął „Toll“, og. kaszt. 3-1. Wł. Schindlera, ; nasi starzy profasorowie chemii i fizyki, gdy- 
poważnie myślących, którzy już przed wybo- trzecią 150 k. og. gn. 5-1. „Vignola* por. br. by jeszeze żyli, że nie ma już gazu, któryby 
rami byli przeciwni osobnemu polskiemu kan- ; Pletzgera. Totalizator 5 : 14. nie mógł być skcoplony ? 


; staremu, zbankrutowanemi szlachcieowi, dora- | 
dza założenie fabryki cegieł ze zgęszczonego | 


ściśnijmy je, oziębmy a zamienimy je tak samo 
jw płyn i nawet w lód powietrzowy. Tylko, że 
i przy tej tu operacyi potrzebne są temperatury 
ao niskie, nieznane woale w żadnym kli- 
macie ziemskim. Atoli sztucznie temperatury 
jtak niskie wytworzyć zdołano, wyzyskując za 
sadę nader prostą. Gaz wszelki, rozluźniający 
jsię przy dobywaniu się przez otwór wązki, 
| wytwarza zimao. Szorzystajmy przeto z tego 
jrozlużnienia, aby spowodować oziębieńie masy 
powietrza w naczyniu zamknię:em. Tak ozię- 
| bione już powietrze rozlużnijay ponownie tym- 
|że samym sposobem: spowoduje ono teraz tem- 
| poraturę jeszcze niższą niż poprzednio. Takie- 


fmi etapami postępujmy dalej, a cierpliwie, i 


nastąpi w końcu chwila w której powietrze 
itak się oziębi, iż przejdzie w stan płynny. Na 
tej więc zasadzie zbudowano przyrządy do ści- 
śniania i rozluźniania, które doprowadzają po- 
i wietrze do jego punktu skroplenia czyli do 
blizko 200’ poniżej zara. Skroplone powietrze 
wre przy — 191°, czyli, że przy tej bajecznie 
niskiej teraparaturze powraca znów do sianu 
i lotnego. 

Powietrze płynne jest nieco mętne, z po- 
wodu że zawiera pawną ilosć kwasu wąglanego 
zgęszczonego i kryształki lodu; ale po oozy- 
szczenia przez filtrowanie, staje się płynem 


dydatowi. Nadziei na wybór Polaka nie było, 
a głosowanie na polskiego kandydata podrażniło 
Niemców i odebrało kilkaset głosów kandyda- 
towi przyjaznego nam centrum katolickiego. 
Tutejszą akademia umiejętności na ostat- 
niem posiedzeniu wyznaczyła różne subwencye 


Do drogiego biegu na mesie 2400 m. sta- 
nęło z zamianowanych 10 koni 6: rotm. Brzo- 
zowskiego kl. kaszt. 3-1. „Walküre“, p. Kaz. 
Rostworowskiego og. gn. 3-1. „Trebevies”, któ- 
ry jnż raz był w tym sezonie zwycięzcą, oba 

| konie chowu p. Scazighino, p. J. Krzysztofo- 


Ostatni, najoporniejszy zə wszystkich ga- 
zów, wodór, miesiąc tomu właśnie, 10 go maja 
r. b. poddać się musiał W duiu tym bowiem 
p. Dewar, słynny fizyk, członek Królewskiego 
Londyńskiego Towarzystwa, zdołał nareszoio 
skroplió wodór, najlżejszy ze wszystkich zną- 


| 


na cele naukowe. Wśród nich wyasygnowano | wicza kl. kaszt. 8-1 „Hanele*, nr. Osk. Poto- | nych gazów. Graz ten zdawał się być niepoko- 


rodakowi naszemu, drowi Józefowi Peczkow- 


(okiego „miss Fairy“ kl. gn. 31, Wł. Schindle- 
| 


skiemu w Głetyndze, b. bibliotekarzowi królew- į ra kl. kara 3-1. „Kochanka“, stada Chorzelo- 


skiego księgozbioru w Berlinie 1800 marek na 
dalsze prowadzenie i ukończenie badań agrarno- 
historycznych. Na wykończenie litewszo-nie- 
mieckiego słownika udzieliła akademia subwen- 
cyi 3000 marek p. D. Schmidtowi. 

Przed kilku dniami wyszedł tu drugi tom 
niemieckiego przekładu dzieła Waleryana Ka- 
linki „Sejm czteroletni*. Krytyka niemiecka, 
6 ile dotąd sią odezwała, bardzo pochlebnie 
wyraża się o pracy znakomitego historyka pol- 


skiego. Szczególniej krytycy zaznaczają, że; chowu koni. Totalizator płacił 5:24, a więc; pnie w r. 1891 Ol 


ogena pruskich mężów stanu przez Kalinkę jest 


w ogólności ostrą, ale nie zasługuja na nazwę | Stawiona. 


| 3600 


niesprawiedliwej. Wyróżnia też krytyka nie: 
miecka trafną ocenę stosunków wewnętrznych 


wskiego kl. kgn. 3-1. „Kreta“, która już raz w 
tym sezonie zwyciężyła. Bieg prowadził „Tre- 
bevies*, za nim szła „Kreta“, 
dnak „Kretę“ prześsignęła *Walkiira* i zbli- 
żyła sią bardzo szybko do „Trebevicsa* ale nie 
zdołała go dopędzić. Tak pierwszym był „Tze- 
bevics*, drugą „Walküre“, trzecią „Kochanka“, 
Nagroda zwycięzey wynosiła 5000 k. ofiarowa- 


y 


| 


bardzo wysoko, gdyż 


III Wojskowy bieg z przeszkodami, 
m. Nagrody, ofiarowane przez krajowe 


przy końcu je-; 


b) 


È 


nanym. Tlen skroplony został po raz pierwszy 
rzez naszego ziomka, nieodżałowanego Wró- 
lewskiego, 1 wkrótce potem w r. 1877 przez 
Cailleteta i Piotet'a; pierwszeństwo tego od- 
krycia niesłusznie przywłaszczają sobie Frau- 
jouzi. Po tlenie nastąpiło skroplenie azotu, po- 
: tem powietrza: myślano więc, Że nastąpi 
f wkrótce kolej na wodór — dwadzieścia lat 
| jeszcze trzeba było nad tem pracować! Wpraw- 


” 
3 


przeźroczystym, błękitaawo zabarwionym. 

Jak wiadomo powietrze jest mieszaniną 
tlenu i azotu, a dwa te gazy skroplone nie 
mają wspólnego i tego samego punktu wrzenia, 
Azot wre przy —194, a tlen przy —184, 
Przeto taż, przez parowanie, płyn ten traci 
prędzej azot niż tlen; mieszanina tym sposo- 
bem doznaje przemiany: po upływie kilku go- 
dzia, przy naczyniu otwartem, płyn już po 
większej części składa się z tlenu płynnego, 
75°, mniej więcej. Wiadomo, że tlen potężnie 
wzmaga proces palenia; dlatego też, w postaci 
tej zgęszozonej, liczne znajduje zastosowania. 
| Zimno parzy tak samo, a nawet więaej, 

niż gorąco, ozyli że za dotknięciem, ciało bar- 
dzo zimne niszczy tkankę skórcą. Przekonać 


dzie już w r. 1834 Cażlletet i Piotet doprowa- się mógł o tem, kto mial sposobność dotknąć | mila i Feliksa Antonie 

nych przez ministeryum rolnictwa, inne 500 k.; dzili wodór do zgęszczenia początkowego w {trochę šaiegu z kwasu węglanego: chociaż |wie dla Buska. 

ji 300 k ofiarowanych przez gal. Towarzystwo Í formie mgły, tak samo i Wróblewski. Nastę- j temperatura tujaj jest tylko 32° poniżej zera. 
zewski otrzymał kilka kro-| Za dotknięciem zmarzniętej rtęci słyszy się} na 

„Kretą* była silnie ob- i pelek wodoru, drogą xrozluźuienia gazu tego i trzeszczenie przypiaozonej skóry. To są jednak j około dobra powiatu i miasta, 


pod ciśnieniem 190 atmosfer i przy bardzo temperatury niezbyt nizkie, cók dopiero z po- 


| uiem płynnego tlenu i azotu. Nigdy jednak 


Wspomniany już Pictet leczył się przez 


| nie można było otrzymać płynu, w ilości do- | sześć miesięcy ze sparzenia przy temperaturze 


czy gazetę i przybliży się zapałkę, następuje 
wybuch natychmiastowy i rozszarpany papier 
rozlatuje się ną wszystkie strony. Ritęć prze- 
chodzi w stan stały przy — 40%; wystarcza 
spuścić jedną kropelkę powietrza płynnego na 
rtęć, by metal ten zamienił się w bryłę twardą ; 
można użyć go w tym stanie jako młotek i 
gw: żdzie przybijaóć. Alkohol, który przy naj- 
większych zimnach nie zamarza i dlatego w 
srogioh podbiegunowych klimatach w termome- 
trech rtęć zastępuje, zamarza w tym przypadku 
powoli. Do szklanki napełnionej alkcholem 
wpuścić wystarczy rurkę zawierzjącą trcchę 
powietrza płynnego; po chwili alkohol cały 
zmienia sią w bryłę lodu. Nigdy przedtem nie 
widziano alkoholu zmarzniątego ! 

Nareszcie niechaj wolno będzie przytoczyć 
kilka iście dziwacznych doświadczeń. Kwas 
węzłany, ów gaz powstający przy paleniu się 
węgla, przy temperaturza — 32, skrapla się i 
ustala się potem w postaci śniegu  Wystarcza 
też przybliżyć palący się papieros do naczynia 
zawierającego płynne powietrze, aby ujrzeć cie- 
kawe widowisko przemiany natychmiastowej 
dymu tytoniowego w śnieg delikatny. Pocho- 
dzący ze spalenia bibułki i tytoniu kwas wẹ- 
glany ustala się tu natychmiastowo w maleń- 
kie białe krysztalki. Można urozmaicć to do- 
świadczenie i sprawić złudzenie, że: sią śnieg 
z ognia wyrabia. W tym celu wpuszcza się do 
płynnego powietrzą żarzący się węgiel. Ten o- 
statni pali sę dzlej, podsycany będąc ulatnia- 
jącym się z płynu tlenem; ala kwas węglany, 
produkt palącego się wegla zgęszcza się 1 szco- 
nem pokrywa śarzący się węgiel Albo teź u- 
stawia się ną ogniu naczynie szklane z powie- 
trzem płynnem; gaz dobywający się z ogniska 
ogiera się o ściany naczynia i osiada na nich 
jako śnieg kwasu węglanego. Widowisko oal- 
kiom nieprawdopodobne! s 

Doświadczeń tych dziwnych pomnoży się 
joszcze liczba teraz, gdyż jak opowiedziało się 
wyżaj, uiało się wręszaie Dawarowi skroplić 
ostatnie najoporniejsze.dwa gazy: wodór i he- 
lium, które wszelkim dotąd usiłowanion urzo- 
nych urągały. Ponieważ wodór do skroplenia 
się jeszcze niższej niź powietrza wymaga tem- 
peratury, gdyż pod ciśnieniem 180 atmosfer 
dopiero przy —205? się skrapła, w nowym tym 
płynie przeto (w wodorze skroplonym) trochę 
powietrza zgęszcza natychmiast; ujrzy się więc 
powietrze w śnieg zamienione, opadające ns 
płyn wodorowy. Czyż większe wyprawiał czary 
Twardowski?! Ale oczekują nas większe jeszcze 
dziwy, płynące z pamiątnego owego odkrycia 
p. Dswar'a, skroplenia wodoru, oraz helium, 
tego przed dwoma jeszcze laty zupełnie nie- 
znanego gązu. 

.  "Lymozasem w przekonaniu, że znajdujemy 
się w chwili, gdzie nowe nieprzewidziane z od- 
kryć tych nastąpią zastosowania, pczwalamy 
sobia zwrócić na nie uwagę pomysłowych wy- 
nalazców. Zachodzi tu mianowicie pytanie: czy 
te gazy szroplone, których produkcya tak łatwa 
a siła ekspansywna tak wielka, nie dałyby się 
użyć jako nowe środki wzbuchowe a także i 
motory? Powietrze skroplone bardzo szybko 
paruje; 12 litrów tego płynu ulatnia się i znika 
w przeciągu 8 godzin. Kto wia. czy niemowlę 
to dziś jeszcze nie wyrośnie wkrótce na zwy- 
cięskiego rywsla pary ? 


Z izby sądowej. 
«i —— Wiedeń, 3 lipca. 
(Wypadek na kolei) - 
} Z powodu, że daia 9 maja roku zasztego 
jdwa pociągi kolei elektrycznaj Mödling Hin*er- 
j b:übl, idące w przeciwnym kieruuku, wpalły 
na siebie, s'awał wczoraj urządn:k tej kolei p. 
Henryk Selbmann, przed tutejszym sądem kar- 
nym, oskarżony o występek przeciw bezpie: 
czeństwu Życia. W dniu wym'enionym mimo 
zwiększonego ruchu, Selbmaun sam jeden pl- 
nii służbę ekspedyenta .posiągów na stacyi 
Klausen, a było tych pociągów dnia owego at 
92, O:óż zmę*zony natężającą robotą S:lomann 
dał znak do odjazdu pewnego pociągu, zapo- 
minając, że w tajże chwili miał nadjechaó in- 
ny pocląg, idący w -kierunku przeciwnym, a 
skutkiem tej pomyłki było to, żete dwa pociągi 
wpadły na siebie, przy czam 9 podróżnych od- 


v 


niosło lekkie skaleczenia. Sąd skazał Selbman- 
na na miesiąc ścisłego aresztu, 


K i 
ronika. 
„Lwów 4 lipca. 
W całej Galicyi zachodniej panuje zupełny 
spokój. 

. Aladomości urzędowa. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianował oficyałami kancelaryjnymi : Ja- 
kóba Duniaka w Samborze dla Trembowli, Józefa 
Mozołowskiego w Sanoku dla Sanoka, Rafała Fedo- 
Towicza przy wyższym sądzie kraj. we Lwowie dla 
Bóbrki, Leona Weryhę Wysoczańskiego Petrusie- 
wicza w Podhajcach dla Kałusza, Michała Kaznow- 
skiego w Borszczowie dla Kópyczyniec, Bazylego 
Brygidera w Brzeżanach dla Peczeniżyna, Michała 
 Uwenarskiego w Przemyćlanach dla Radziechowa, 
Wiktora Przybylskiego w Jarosławiu dla Dobro: 
go Śliwińskiego w Zabłoto- 


- Obywatelstwo honorowe nadała Rada gmin- 
m. Borszczowa w uznaniu zasłag położonych 
| marszałkowi Mieczy= 
aławowi hr. Dunin Borkowskiemu i staroście Karo- 


Meta į nizkiej temperaturze, spowodowanej ulotnie- | wietrzem piynnem | z tem żartować nie można. | lowi Miihlnerowi. 


. Na uroczystość odsłonięcia pomnika Mickie- 
wicza w Krakowie rozliczne 


Austryi, zaznaczając, że zdanie Kalinki obecnie, | pułki kawaleryi i artyleryi: 480 k, 160 k. 
we 12 lat po jego Śmierci, w wypadkach bie- | 80 k. 4 15 mianowanych koni biegąło 4. 
żących znajduja zupełne potwierdzenie. Bez. | Pierwsza przyszła do mety kl. kasz. 4-1. rotm. 


instytucye i wybitne 


| statenznej, by go przelać z jednego neczynia | — 120°, gdy podobne oparzsnie ogniem byłoby 


i : „oparz i osobistości polskie i czeskie nadesłały bardzo ser- 
do drugiego. | Się zagoiło w ciągu dziesięciu lub piętnastu dni. 


deczne telegramy, w których jednozgodnie brzmi 


stronna a szczera krytyka dyplomacyi polskiej. 
rażącej swoją nieudolnością, wywołuje podziw 


Niemców, uznających dzieło historyka naszego ; gu. 4-1. 


za rzecz nadzwyczaj godną czytania. 


Między humanitarnymi iestytucyami Ber- | płacił 5 : 6. 


lina zajmą niebawem p erwsze miejsca żłobki 


dla niemowląt. Stowarzyszenie mające na celu | przeszkodami na mecie 3200 m., nagroda 3.100 j się w naczynie o dwóch śsianach 
utrzymywanie żłobków zawiązało się z inicye- | 


tywy oesarzowej wdowy Fryderykowej Korzy- 


stając z uprzejmości jednego z lekarzy-założy- | przez gal. Towarzystwo chowa koni), z których | rał po 60 centymetrów sześciennych płynu na 
cieli tego stowarzyszenia, zwiedziłem właśnie | 1.500 k. zwycięzcy, (560 k. dragiemu, 500 k. 
w tych dniach jeden taki żłobsk, znajdujący | 


się w dzielnicy Moabit, licznie zamieszkałej 
przez ludność tabryczną. W widnych, z dosko- 


nałą wentylacyą pokojach stoją ustawione rzę-; 


dem kołyski, każda posiada numer, ten sam 
numer ma fiaszka do mleka i odpowiednia bie- 
lizna. Matki mogą zostawiać dzieci już od go- 
dziny 5 rano do 9 wieczór, a nawet dłużej. 
Zanim dziecko przyjęte zostanie po raz pierwszy 
do żłobka, podlega ono oględzinom lekarskim, 


czy nie ci 


1 markę 20 fenigów tygodniowo, gdy tymoza- 


Wspierajcie przemysł krajowy ! 
zie TUTEK BIEMOJOWSKIEGOI 
oTzmnezemych dwoma maedniami sanagi- 


Żądajcie wszęd 


erpi na zarażliwą chorobę. Oprócz | żdżona przez por. br. Bitza, drugą była „Mar- 
tego lekarz-Opiekun codziennie odwiedza żłobek | gosza*, trzecią „Grretohen*, czwartą „Fair Lady“. 
i informuje się o stanie zdrowia wszystkich | Totalizator 5 : 8. 
niemowląt Opłata od dziecka wynosi zaledwie | 


wskiego „Helf Gott“, już po raz drugi: Właśnie teraz p. James Dawar, wyzy- Tlen skreplony ma tę dziwną własność, 
czyni w tym sezonie, drugim był wai. | skując zimno powstałe z wyciskania się przez | że w obec magnesu zachowuje się tak jak że- 
„lsegrim* por. Hsintsch!a, trzecim og. | mały otwór wodoru ściśnionego, zdołał gaz | lazo. Głdy się rurkę małą, napełnioną tym pły- 
gn. 6-1. „Zapór* por. Weilenbecka. Totalizator | ten skroplić pod ciśnieniem 180 atmosfer ij nem, zawiesi na nitce 1 przybliży się elektro- 
| Przy nieznanej dotąd temperaturze 205° poni- | magnes, rurka poddaje się przyciąganiu. 
żej zera. Tak otrzymany gaz skroplony zbiera ; Dziwna są doświadczenia, które robió mo- 
osrebrzą. | żna z powietrzem płynnem. Pary wytworzona 
|nych, w odstępie których robi się jednocześnie 
|próźnię Crookes'a. P. Dewar początkowo zbie- 


Brzozo 
zwyocięź 


Bieg IV — wielki chorostkowski bieg z 


k. (2000 k. ofńiarow.nych przez hr. Wilh. Sie- r 
mieńskiego-Lewiekiego i 1000 k., ofisrowanych tego opadają one na około naczynia, w którem 
sią płyn znajduje i kotłnją się jak obłoki na 

minutę, później 100; dzisiaj doprowadził już do | stole doświadczalnym. Gałka kauczukowa spływa 
trzaciemu, 250 k. ozwartemu koniowi. Koni | litra na minutę. na tym płynie, ale po wyjęciu zniego rozpada 
W stanie płynnym wodór jest jasny i bez: j SIĘ na okruszynki. Jajko, po minucie zanurze- 


biegało z 13 mianowanych 6: kap. Pecha kl. t i 
kaszt. 6 1. „Wiosna“ (chowu śp. Jaaa Tar- | barwny, jak woda czysta. (tęstość jego nieco; nia w powietrzu płynnem, staje się twardem, 
| jak ołów, ale się łamie za najlżejszema Ściśnie- 


nowskiego), hr. Fel. Korytowskiego kl. gu. 4 | jest wyższą, aniżeli obliczenia przedtem przy- | ja 
l. „Fair Lady“ (chowu p. Maryi Boguckiej), p. | puszczać dozwaiały. Płyony wodór nie jest: niem. Nawet żelazo, po krótkim w płynie tym 
J. Krzysztofowiczę kl. gu. 6 l. „Arrows-child”, |; msgaetyczny, jak tlen piynny. Mętnieje pręd- | pobycie staje się tak kruchem, że rozpryskuje 
p. Wł Soh:ndlera kl. kaszt. pełnol. „Gretchea*, | ko, bo w zetknięciu z nim powietrze oziębią | się za lada uderzeniem. Samo z siebie się ro- 
tegoż kl. kaszt. 4 l. „Margosza*, por. hr. Z. |się, zamarża i opada w postaci śniegu na dno | zumie, że powietrze płynne posiada siłę ekspan- 
Zamojskiego kl. kargn. 41. „Nieznana“ (chowu | naczynia. Powietrze bowiem skrapla się przy | sywną ogromną, albowiem po powrocie do swego 
$p. Tarnowskiego), Zwyciężyła „Wiosna“, je- | temperaturze 1910. Wata umaczana w wodo- jstanu pierwotnego miałoby objętość 748 razy 
| rze płynaym i przybliżona do zapałki, spala | więkazą. Wystarczy nalać trochę płynu w rurkę 
kz szybko, wydając duży płomień wodoru. stalową, a następnie zakorkować pə obu keń: 
Bieg V z przeszkodami koni półkrwi. 


Tenże sam p. Dewar skroplił także i he-'cach; po niedługim czasie, gdy się parowanie 
Swaepstakes gwarantowany do sumy 1.000 k.,' słońcu (zkąd jego nazwa) i który odkryto i na z butelki szampana wyszakują Jeżeli Się zuo- 


lium, gaz, którego istnienie wyśledzono na' rozpocznie, oba korki z wielkim hukiem, jak 


Najnawsze kerespondentki: * oi 


przez wrzenie przy — 190” są ciężkie, wskutek | śpiewackiego 


nuta wielkiego hołdu dla nieśmiertelaej parıięci 
wieszcza, oraz — jeśli telegramy pochodzą od Cze- 
chów -— zapewnienia trwałej i szczerej dla narodu 
polskiego, przyjażni, Wśród tego mnóstwa telegra- 
mów znajdują się: od ministra dla Galicyi Jędrze- 
jowicza, namiestnika hr. Pinińskiego, rektora lwow- 
skiego uniwersytetu dr. Rehmana, od Towarzystwa 
„Silesia“ w Królewskiej Hucie, na 
Górnym Śzłąsku; dalej nadesłali telegramy gratula- 
cyjne: dr. Rieger, prezes Akademii cieskiej Hlav- 
ka, burmistrz Pragi dr. Podlipny, poseł dr. Pacak, 
poetka Eliza Krasnohorska, grono najwybitniejszych 
kobiet czeskich kobiet z Pragi, Akademia poładnio- 
wo-słowiańska umiejętności i sztak w Zagrzebiu, 
Związek polityczny w Kutnej Horze, Mieszczańska 
Beseda w Kutnej Horze, redakcye Politik (po pol- 
sku) i Narodni Politika (po polsku), Matica Hor- 
wacka w Zagrzebiu, profesor kolegium francuskie- 
go w Paryżu, Ludwik Leger i w. i. 

„Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
kolonii wakacyjnych dla dziewcząt odbędzie się dnia 
5 bm, w lokala Stowarzyszenia nauczycielek, Ry- 
nesk l. 10. 

Papis publiczny chłopców i dziewcząt lwow- 
skiego zakładu dla ciemnych, ul. Łyczakowska 37, 
edbędzie się dnia 12 lipca:0o godz. 10 rano, 


S. W. Niemojowski, Lwów, plao Bixrjaoki 8., poleca: 
z reprodukcjami obrazów znanych mistrzów, s widokami wszystkich iata, b 
zystkiob stron świata, yt 


Przeszłe 2009 wzorów ma nkindsie, «zinka od 4 
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PRZEGLĄD s dnia 5 Lipca 1898, 

B.lesław Prus (Głowacki), znakomity nasz; nów wysp Filipińskich panujs w warunkach nor- bo tam James Kean zrobił potwornią w swej 
powieścicpisarz i publicysta, przyjechał do Galicji, malnych o 5 pre. wyższa Śmiertelność niż w Euro- wie)kosol fortunę; Hutcbinson stracił co miał. 
aby zbadać stan naszych ezkół wiejskich oraz po- fpie, w czasie najgwałtowniejszych epidemij. W roku a John L. Blsine o mało co nie zrujrowsł 
łcżenie kmieci. Materyały, które on zbierze, mają ; 1830 przybył do Manili batalion, składający się tysiące rodzin, których drobnemi kapitałami 
posłużyć p. Janowi Blochowi do opracowania pro- z 1000 ludzi, a do batalionu tego w roku następ-, obracał. Małe ryby giną na tej jedynej w swoim : 
jektu t. zw. „domów ludowych“, to znaczy insty- | nym przyłączono 500 krajowców. W r. 1838 cały , rodzaju giełdzie. W 
tucyi, w którychby włościanie znajdowali naukę | pułk musiał vledz reorganizacyi, bo z białych żoł- , do bajecznych wyników, 
i rozrywkę. nierzy ani jeden nie pozostał przy życiu. i 


Od roku i 

Z pulitechniki iwowskisj. Dziekanem wydzia- | 1840—1845 zsajdowało się na Filipinach 186 ofi- 

ła inżynieryi wybranym został prof. Karol Skibiń- f cerów hiszpańskich, z których w przeciągu pięcio- ojoa, przedstawił mu plan kampanii, zaczerpnął rezydenoyi Mac Kinlera, nadeszła depesza, że 
ski, dziekanom wydziału budowy maszyn prof, Ju- a 


lecia tego umarło 63. ' z kasy ojoowskiej potrzebnych fanduszów i roz- 
lian J:xa Bykowski, a dziekanem wydziału chemii 


< mma 


zgingl jenera! Vara del Ray, tudzież adjutant 
Linaresa, 
Londyn 4 lipca. 


i Wszystko to zbadał i zrozumisł Józef Lei- w Suezie. 
, ter, a po zrozumieniu i zbadaniu udał się do | 


Jeden z pułków artyleryjskich składał się począł business na wielką skalę, jeden z takich, Sant Jago i zniszczył flotę admirała Cervery. 
technicznej prof. Bronisław Pawlewski na latajw styczniu 1845 r. z 240 żołnierzy. W ośm lat, których Europa prawie nie widuje. i Także departament wojenny otrzymał do- 
1898.9 i 1899 900. później cyfra pozostała ta sama choć pułk otrzymał : Debiutował Leiter w Wheat Pit w lipcu niesienie, że cala ficta hiszpańska została zni- 
łaćmionię księżyca. Wczoraj około godziny | tymczasem 500 nowych żołnierzy. Nawet w naj-., 1897-go r., kupując powoli lecz stale partye seczona. 
10 wieczorem oglądać można było rieczęste zjawi- | świeższych czasach, mimo postępu medycyny i hy- zboże od 5000 do 10.000 buszii na dostawę w Waszyngton 4 lipca. Jenerał Sbafier nade 
sko całkowitego niemal zaćmienia księżyca. Tarcza | gieny, śmiertelaość na Filipinach jest znącznie pewnych datach, stosownie do rozporządzalnego słeł wczoraj z Plava del Este następującą de- 
samotnika niebieskiego wschodzące już była częściowo | większą, niź na Kubie, tak okrzyczanej jako miejsce | kapitału. Z tygodnia na tydzień zwiększały się reszą: „Dziś zażądałem od komendanta Sant 
zakrytą W miarę wznoszenia się nad horyzont | wyjątkowo niezdrowe, I w klasztorach filipińskich i zakupy. Weterani giełdy zbożowej »aczęli mar- Jago bezzwłocznego poddania się i zagroziłsm 
nikło z niej coraz to więcej, tak, że około godziny | choroby dziesiątkują zakonników, choć zaprowa-; szczyć brwi znacząco i przewidywać ocś nie- bombardowaniem. Sądzę, że miasto poida się.“ 
11 widocznym był już tylko wąziutki rąbek księ- | dzono tam wzorowe urządzenia gsavitarne, a naj-| zwykłego. Zaprzeczał temu tylko Filip Ar- | Londyn 4 lipca. 4 Kingstona na Jamaice 
życa. Reszta utonęła w słupie cienia rzuconego na | charakterystyczaiejszym jest fakt, że na całym archi- | mour, właściciel największych elewaterów chica- donoszą o przebiegn walk na Kubie, ża okręty 
tarczę księżyca przez ziemię, która wsunęła się ca- | pel+gu nie ma dziś ani jednego człowieka należą- goskich, który twiardził, iż Leiter rozporządza amerykańskie znajdujące się pod Manzanilo za- 
lym swoim ogromem pomiędzy niego a słońce. Po | cego do tych rodzin hiszpańskich, które tam osiadły ; zbyt małym kapitalem, że przeto zakupy ogra- topiły tam dwa vrojente okręty hiszpańskie i 
bliższem wpatrzeniu można jednak było dostrzedz | w końcu ubiegłego stulecia. Innemi słowy: w trze- f niczą się do rozmiarów drobnych Ale jakież uszkodziły wiele łodzi kanonierskich. 
osłonioną część tarczy księżycowej. Była ona cie- | ciej genaracyi biała rasa na Filipinach wymiora. | było zdziwienie we'eranów i Armouts, gdy do- Londyn 4 lipca. „Biuro Reutera* donosi 
mno- czerwoną Podezas tego chowania się i wychy- W obec głównej choroby krajów podzwrotni- i wiedzieli się, iż zakupy, dokonans przez Lei- z Hongkongu, że posiłki amerykańskie na trzech 
lania odbył księżyc prawie całą swoją wędrówkę į kowych, t. j. malaryi, nauka jest dotychczas bezsil- tera za gotówkę, przekraczają już dwa miliony okrętach transportowych przybyły do Cavite 30 
i dopiero kończąc ją około godziny pierwszej wysu- | ną, bo chinina wprawdzie łagodzi ją i osłabia, ale: bu<zli, i że, zamiast zwalciaó biegu, spekulant czerwsa. Część tych wojsk obsadziła po drodze 
ngl się całkiem z cienia po drugiej stronie nieba | w wielu wypadk:ch usunąć nie jest w stanie. Pro-; idzie naprzód coraz żwawiej Zaczztotedy my- wyspy Ladrońskie (Złodziejskie) i zostawiła tam 
Nowy order. Z powodu jubileuszu Cesarza | fasor Koch twierdzi stanowczo, że kto raz prze zedł _śleć o reakcyi, utworzył się syndykat z Armou.. załogę, zaś tamtejszego gubernatora hiszpań- 
Franciszka Józefa ma być ustanowiony order imie- | szczęśliwie rmalaryę bez pomocy chiniry, ten jest ; rem na czele, który sprowadził z Duluth, po- skiego 1 wszystkich urzędników zabrano na 
nia Elżbiety. Będzie on stanowił poniekąd uzupeł. | przed nią na zawsze zabezpieczony, podobnie jak to; mimo chłodów i fatalnych dróg w listopadzie, okręty i przywieziono do Cavite. 
nienie orderu Franciszka Józefa, przeznaczonego dla | się dzieje przy ogpie, ale 1) mało tylko ludzi taką j ogromne ilości zboża, tak, iż przesało 3 miliony, ~- s 
mężczyzn; order Elżbiety zaś będzie nadawany i próbę przetrzymuje; 2) mięyonarze i oficerowie z. buszli znalazło się w elewatorach chicagoskich. ; - a=: ah 
tylko kobietom. wysp Filipińskich zaprzeczają twierdzeniu temu. Mi- | Spodziewano się, ża nlęknie się grcźay przeci- Praga 4 czerwca. Opowiadają tu, że jeżeli 
Ze stowarzyszeń. Wczoraj odbyło się walne ima to profesor Koch, w edezycie swoim p. tyt.; wnik. Tymczasem Leiter, wspierany kapitałami wdrożone przaz rząd pertraktacye ugodowe 21e 
zgromadzenie Towarzystwa szpitalika św Zofli, | „Obserwacye lekarskie w krajach tropikaluyeh“, | ojca, wykupowsł po cenie wyższej zboże, na doprowadzą do żadnego rezultatu, w takim ra- 
Uchwalono na niem przybudować pawilonik do istnie- | obstaje przy własnych spostrzeżeniach i wyraża na- į które miał oobotę syndykat. Kupował i ku- zie rząd zniesie rozporządzenia językowe i za- 
jącego szpitalika i urządzić tam miejsce dla trzy- ; dzieję, że uda mu się przy pomocy szezepienia zabez i pwel bez końca, a wszędzie gioszono, iġ stąpi je ustawą językową, wydaną na podsta- 
dziestu pacyentów. W ostatnich dwóch latach wy- | pieczyć mieszkańców przed straszną cliorotą. Nie- | młodemu spskulantowi szczęśliwa przyświeca „Wie $ 14 ustaw zasadniczych. 
kazuje sprawozdanie kasowe deficyt w sumie prze- ; miecki uczony zwraca uwagę, że nie tyle woda i; gwiazda, że niebawem zwyżka cen pszenicy : Konstantynopol 4 czerwcą. Ambasadorowie 
szło trzech tysięcy zł, gdyż wydatki były większe , powietrze przyczyniają się do rozszerzania zarazków j napędzi młodemu Le'terowi milisrdy do kasy, wielkich mocarstw postanowili uregulować sto- 
niż dochody. Niedobór ten został pokryty z kapita- ; malaryi, ile owady, ssące krew ludzką w rodzaju ,£o dziś już ma on 9 milionów buszli pszenicy, sunki na Krecie prowizorycznie w ten sposób, 
łów Towarzystwa. Skład wydziału pozostał nieziiie- | moskitów, owej plagi podzwrotnikowej. Zauważyli ; kupionej za gotówkę, że przeto słusznie rależy iż utrzymania porządku na wyspie powierzone 
niony. to już podobno oddawna murzyni, którzy w moski-! mu się tytuł królk zbożowego. Jakoż w maju ma być komitetowi, wybranemu przez krateń- 
Stow, rękodzielników „Skata“ odbyło wczoraj tach upatrują źródło chorób najrozmaitszych. Prze- r. b, Leiter miał już 30 milicnów buszli psze- skie zgromadzenie nerodowe, a zosta qcemu 
walne zgromadzenie, na którem zdano sprawę z, mawia za tem t.kże fakt, że na wysokości 1200 | ricy na dostawę i 12 milicrów za gotówkę, co pod nadzorem admirałów międzynarodowej es- 
działalności w ostatnich trzech latach. Towarzystwo metrów nad powierzchnią morza, gdzie nie ma juź : razem przedstawiało wartość 175 , milionów kadry. Adrmirałowie mają prawo zwoływać ten 
stale się rozwija tak w liczbie członków, jak i moskitów, nie ma także malaryi. l | franków. Aby tą masą zboża przewieźó przez komitet, urządzić żandarmeryę i ustanowić ad- 
w majątku, który pozwala już niebawem przystąpić í Złotą bransolstkę znaleziono wczoraj obok | ocean, trzebaby nałądowaó 100 okrętów po ministracyę w miasiach Całe wybrzeże Krety 
do budowy budynku na rzecz funduszu inwalidów, ' „koła szczęścia” na festynie na placu powystawo- + 3000 ton ksżdy. , pozostawać ma pod nadzorem rady admirals kie}. 
wdów i sierót po członkach „Skały“. Dotychezaso- l wym. Właścicielka może ją odebrać w Dyrekcyi 3 Trzynaście miesięcy trwało panowanie  . Petersburg 4 czerwca. W całym kraju 
wego prezesa, ks. kanonika Odelgiewicza mianowa- ` policyi. 


: nowego króle zbożowego. Ale przewidywania zakas iiskim dało się czuć silne trzęsienie zie- 
no dożywotnim prezesem honorowym, a prezesem ; Ofiary. Na kościół w Kochawinie otrzymaliśmy į zwyżki nie sprawdziły się. „Królowi“, wraz Z mi, kosa trwało 2 wig” RAe Amudaria 
rzeczywistym mianowano ks, proboszcza Btopczyń- ; od p. M M. z Bursztyna 2 złr. | conami zboża, spadła korona z głowy. Zamiast wystąpiła z brzegów i zalała nisko położone 


skiego. $ Zmarli. W Krakowie Florentyna Dazowa, żo- i miliardów, udziałem Józefa Leitera był deficyt. 
W piątek odbyło się doroczne zgi omadzenie na dyrektora muzyki Katedrslnej na Wawelu. — i Weterani Wheat Pit czyli gieldy chisagoskiej 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i wyści: : W Zagwczisiu Michalina Jabłonowska, córka Ma-| wraz z Filipem A.rmourem odeżchręli, albo- 
gów. Wiceprezes hr. Bie.ski oznajmił na niem, że. tyldy z hr. Czapskich i Hipolita Osiecimskiego, żił- ; wiem nanowo odzyskali wladze nad rynkiem 
w roku przyszłym postara się Towarzystwo o wpro”. nierzę z r. 1863, lat 29. f zbożowy. Nazwisko Lsitera „drukowane nie 
wadzenie rozmaitych ulepszeń na torze hr. Cetnera, *' Stan pewiotrza. T. o g. 8 rano +17, w poł. | bęłzie w Book of wealth (księga bogactwa), 
między inaemi urządzi wygodne loże dla publiczno- | + 19 B. Bar. 764, Spada. Bogoda niepawna. ; gdzie figurują tylo „królowie', noszący jeszcza 
ci, Wydziałowi poleccno wypracować imemorzał do | Myśli. korony na głowie 
ministerstwa rolnictwa o trudnościach, z jakiemi Satyra jest jak lancet: w ręku lekarza leczy, i 
meją do walczenią hodowcy koni w kraju, zwłasz- w ręku fuszera kaleczy. > | 5 
cza przy zakupnie ogierów. _ Prezesem Towarzystwa Każdy w druku m'że wymyślać na ogół, 
wybrano Juliusza hr. Bielskiego, albowiem Wilhelm gdyż ten, co pzyta, nigdy nie bierze do givbie te- | E i ; i , 3 
hr. Siemieński złożył z powodu nadwątlonego zdro- 80, CO czyta. r lozo k (Z) Di giełdzie naszej czuć już „og og h 
ją godność prezesa, Wiceprezesem wybrano Stani- t Kto umie być zadowolony ze sw'go małego; kowy. Pomimo silnych notowań na targac 
m hr. Siemieńskiego, a członkiem wydziału Ja- lesn, ten, zaiste, wygrał wielki los na loteryi życia. i berlińskim i londyńskim mdła tendencya u nas 
na hr. Tarnowskiego (młodszego). i Co to jest krytyk? To człowiek, który wciąż nie mogia zostać przełamaną Wielu spekulan- ' 
Towarzystwo „Chór akadamicki* w Krako- prawi kazania cudzym dzieciom, | i (Ów wyjeżdża bowiem do kąpiel 1 STara Się 
wie urządza w tym roku, jak lat poprzednich, Pochlebstwo daleko więcej szkód wyrządza przed wyjazdem rozwikłać swe zobowiązania, 
w drugiej połowie lipca wycieczkę artystyczną do ludziom, niż oszustwo. ; P a te sprzedaże W braku odpowiedxiego popytu 
miejsc kąpielowych. : Całowiecz®ą, zanim udasz się do lekarzy, pa-: wywierają nacisk na kurse., Ostatnie burze 
W m edzynaroedowym turnieju szachowym miętaj, że Bóg stworzył lekarstwa dla bogatych, gradowe na „Węgrzech wywołały ogromny spa- 
we Wiedniu ukończono już połowę wszystkich par- zdrowie zaś dla ubegich. „ 4 dek akcyi niektórych Towarzystw asskuracyj- 
tyi. Najlepiej stoi Niemiec N. Tarrasch, który ma o- ; Z chwilą, gdy zakochani doszli na punkcie nych. Akae węgierskiego Towarzystwa ubez- 
becnie 17'/, partyi wygranych, po nim Amerykanin swoich uczuć do jednego Zdania, zaczynają to sobie pieczeń od gradu spadły o 20 złr. Do mini- 
Pillsbury (16'/4), Francuz Janowski 15'|,, słynny mówić na ucho, po cichu, jako — tajemnicę. | steryum finansów nadeszły już ze wszystkich 
Steinitz ma 14'j, a Rosyanin Czygoryn 14 4 > _ 3 prowiucyi relacye o wymiarze podatku osobi- 
Skutk: stanu wyjątkowsg». W sobotę skon- Kto zważa na swoje zdrowie -powinien pić ` sto- dochodowego. W całe] Austryi wynosi wy* 
fiskowała prokuratorya państwa w Krakowie Głos wodę gorzką Franciszka Jó zet a, rozsyłaną miar tego „podatku 22 miliony złr. prelimino- 
Narodu, G'zmot i Dyadta za artykuły o rozru- od więcej niż 20 lat po całym świecia i u:naną , wano gO zas na 18 milionów. 
chach antyżydowskich. U przywódców i głośniej- jeko jedyny przyjemny naturalny środek rozwalnią- Ustismio Totowa : i 
szych zwolenników partyi socyalno-deømokratycznej jący. Należy żądać wyraźnie wody go!zkiej Fran- i stredyżr sagar 35830  wogierskio 395 P, 
krakowskiej. pp. Eagliscba, Kaczanowskiego, Mi- ciszka Józafa, * Angicbneki 1578 A Umony 296 50 e Kansvereż- 
siołka, Haeckera, Klercensiewicza, Bobrowskiego, dra | -aira > | By 266-265, Ooo A vap p 
zg o par w wj r An po E RSA 2 „M ody p dł Y SÀ de,” tej zai 1061-90 „wikia 101 75, katy w japońskiego, ks. Henryk zaniechał zamiaru u- 
dh oczne dreyfusyada. Wczoraj w Paryżu ' Dla naszych Pań! j złota 18140, anzir. yack wal kor, 100 40, wę ; dania się w podróż po Japonii. 
zaszła na ulicy skandaliczna scena. Major Esterhazy najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają-  GiSrska złcte {+ 0 70, ię a ariet rope. „al. mi RETESET DETRE A EERE 
— jak araire k EY — aaa Eo ce wielkie tablice krojów i haftów, dodatki p Ry sm pł 20 Sazzówka G'51'/, , RE: HOTEL IMPERIAL. 
kowo pułkownika iequarta, zwymyślał go 1 oraz nutowe abonować mo renumeratorowie Prze- í 1.5 $ S-—y KU À : ; a 3 eq" 
pea Ta Picquart odwzajemnił się w podobny glądu po zniżonej cenie ga rtalnie 90 et.. pół ' z Ceny zboża. Wiedeń 2 lipos. re g pierwszorzędny Er SOD i kawiarnia, 
sp:sôb Esterhazemu i byłoby przyszło do pospolitej rocznie 1-80, rocznie 3°60. Prenumeratę należy jaeień 896 —8 07; NK W jesień 696—7 04 ; Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
bójki, gdyby nie przechednie, którym udało się przesyłać wprost do administracyi Mód paryskich owies na jesień 5.88 — A Ś zukurudza na li- Przyjechali dnia 4 lipca, Księżna Sapieżyna 
zapaśników rozdzielić. we Lwowie ul. Łyczakowska l. 27. Każda z pań, ' piec-sierp.ell 6:32 -536 ; rzepek na Serpien- z córką z Bilki. Z. hr. Lasocki z M. Weisskirchen. 
Fałszywą pogłoskę, że w Starym Sączu która tylko zażąda, otrzyma okazowy numer „Mód wrzesień 13 65—1270. Opirytus 19.40 —10.60. p, hę, Qzosnowski z Ożomli Z. br. Brunicki z Lu- 
aresztowano kilku członków tamtejszej rady gmin- paryskich dezpłatnie. , (Przeciętna cena z oaiego tygodnia 19.356— bliniee J. K. br. Berke z Warszawy. W. Skrzyń- 
nej pod zarzutem wepółudziału w rozruchach anty- ma m0 19 50). - nifous e E> ski z żoną z Nozdrzes, A. Rottenberg z Gródka. 
żydowskich, obala tamtejszy burmistrz p- Pawliko w- Trz ynaście mi esi eey panowania $ Losy wystawy jubi:e Tn cze ajka L. Borowski z Laszek. Jaruzelski z żoną z Etiza- 
ski, oświadczając, Że dotychczag ani jednego ra- - La e [ciągnieniu losów wystawowych w Wiedniu główna wetgradu L, Dembiński z Nieznanowie. M, Toraki 
Ma Ameryka swoją arystokracyę fiaanso- 


cnego nie aresztowano, 1 i wygrana 25.000 koron padła na ser. 15942 nr. 77; „ Tarnobrzega, W. Stawiarski z Jedlicz. S. Unreich 
P. Teodor Rygiar, artysta rzeźbiarz, twórca ' wą, jak stara Europa swoją arystokracyę po- 6000 koron na ser. 3718 nr. $2; 1000 koron na s. z Pragi. ; 


nika Mickiewicza, otrzymał od króla Homberta ; chodzenia i urodzenia. Elastyczne z natury 4797 nr. 21; po BQO kor wygrały Ber. 5476 nr., l. l noame 
Płoski order „Cavaliere di corona d'Tfalia". |rzeczy ramy tej Rrystokracyi rozszerzają się 92 i ser. 9098 nr. 16; Po 200 > WIE sią p 
W Burs'e nauczycielskiej w Tarnopolu bę: ;z rokiem każdym. Po królach kolorowych i pa- 724 ur. 88, s 4259 nr 6 R: s i M0: Gie 53 
dzie na rok szkolny 1898/9 opróżnionych 60 miejsc. ;rowcowych, złotych, srebrnych, żelaznych, na- 12220 nr. 48 i ser. 1518 A ; po À A 
Podania wnosić zależy do zarządu bursy na ręce fcianych i węglanych, Ameryka dostała króla grały ser. 260 nr. 69, ser. 5620 f z 2 
dr. Maurycego Maciszewskiego, dyrektora gimna- | zbożowego. Nazywał się Józef Leiter, a paro- ur. 75, ser. 2793 nr. 41, PIE 4 ge l, s 
zynm w Tarnopolu, do 18 bm. ! wał tylko trzynaście miesięcy. History jego 6032 nr. 49, ser. 9518 nr. 62, s. 10434 nr. 3,8er. Eiki x Apaca Fa Wodieci IE it 
Zgon na dworcu kelejowym. Sierżant policyi | życia jest historyą jednego z najzuchwalszych 1124 nr. 36 i ser. 13038 nr. 51. = pasowa is terdyn. DaSara0owicz z 
Longin Łukasiewicz z Trembowii wybrał się w po- | spekulantów amerykańskich. T "$ Losy suste. Czerwonego Krzyża. Główna wy- a“ Tow% z 
dróż do Krakowa, gdzie chciał poddać się operacyi | Józef Leiter urodził sę w Chiosgo, z ro*' grana 20.000 zł. padła na seryę 336 nr. 60; 1000 : HOTEL FRANCUSKI ~ 
gardła. Tymczasem na dworcu kolejowym w Tar- ; dziców zamożnych. Otrzymał staranną eduka- zł. na ser. 1428 nr. 43. — Lwowie, plac M ki 
nopolu dostał ataku sercowego i natychmiast Życie j 9% 8 po wyjściu z uniwersytetu w Harvard S$ Z kotel państu owych i NG EES Ao E + > 
miniak. l | otrzymal od ojca, kupca bławatnego, okrągły, chodni anstryacki związek mie er n W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony. 
Polacy w Karlsbadzie. Staraniem komitetu, | milion dolarów na „zaczęcie interesu“. Zamiast wszedł w życia dodatek I do taryfy ża g ARAA | | eE. C. Proksch). | l 
na czele którego stał posel Włodzimierz Gniewosz | zepisać stę na listę złotej młodzieży, młoły 6 (taryfa wyjątkowa dla ruchu) z dnia F ycznia _ Przyjechali dnia 4 lipca. P. Wierzbowski ze 
ze Złotego Potoku, wystawiono w Karlsbadzie po- | Leiter zaczął robić pieniądza, a raczej starał 1898 r, którym stacyę Bochsia wliczono do tego Stanisławowa. J. Wierzbowski z Brodów. Aleksan- 
mnik Mickiewiczowi. W sobotę 2-go lipca odbyla |się rabraó doświadozenia, potrzebnego do ro-' związku. i popie Pizeglestye t Enk "I" REGA 
[ bienia pieniędzy. Z początku nadużywano jego ka | Ruskiej. Stanisław Launer z Krakowa. Jan Rosa 
z Stanestie (Bukowina). Ds, Antoni Zając ek. nota- 
ryusz z Seretu. Ks. Dwornicki i J. Dziczek z Uhno- 


| ; ięci wielkiego wiesz i : 
się uroczystość uczczenia pamięci wie czą, ad y- i yw 
niedoświsdczenia: stracił dużo pienędzy na 1 OPR P o|ę d 
Teles "ramy TZEŚ 4i u. yt | 
4 tem) a wa. P. Sadliński z Chrzanowa. Fr. Goian z Sucza- 


miejssowości. Badynki rządowe i kolejowe oca- 
lały, ala lepianki tuziemców w wielu miejsco- 
wośsiach runęły. 

Rzym 4 lipa. Dziś znowu zaczęły się po- 
siedzenie parlamentarne, przerwane wskutek 
przesilenia rządowego. Szef nowego gabinetu 
jeneral Pelloux przedstawił ministrów, zażądał 
: uchwalenia prowizoryum budźstowego na 6 
,miesięcy i wniósł liczne projekta reform admi- 
Í nistracyjnych. Jenerał gorąco przemówił do de- 
: putowanych, prosząc ich, aby nie zrażając się 
nadzwyczajnymi upałami, nie opuszczali posie- 
dzeń i spełnili swój obowiązek w czasuch nie- 
'zwiernie ciężkich dla ojczyzny. 


Peszt 4 lipos. Wedle dokładnych obliczeń, 
ostatnia burza zrządziła w 16 komitatach wę- 
gierskich nadzwyczajne spustoszenia na polach. 
Przeszło 9.000 gmin doniosło Towarzystwu 
ubszpisczsń od gradu o zniszczeniu plonów, 
które wynosi od 25 do 100%, W ogóle burza 
nie zrządziła żadnej szkody tylko w komitacie 
alfeidskim, we wschodniej części okolie podkar- 
packich i w Siedmiogrodzie. 

Londyn 4 lipca. Dzienniki donoszą, że 
nowy gabinet japoński zawiadomił księcia 
Henryką pruskiego, stojącego z swoją eskadrą 
w Kiao-Czau, iż rząd japoński dałoży wszel- 
„kich starań, aby zamierzona przez księcia po- 
„drób po Japonii odbyła się zupełnie szczęśli- 
wie, jednakże z powodu rozbudzonego w nero- 
dzie fanatyzmu nie może wziąć na siebie od- 
powiedzialności za możliwe nieprzyjemne wy- 
padki. W skutek takiego oświadczenia rządu 


Część ekonomiczna. 


Wieden, 2 lipoa. 
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HOTEL ŻORZA. 
Lwów —- Plac Maryącki. 
Przyjechali dnia 4 lipca, Marya hr. Pinińska 
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zimierzowie hr. Bostworowścy z Krechowa. Aleka. 


L=" ora. * 


Nabożeństwo, w czasie ktirego atoli miejscowy pro- 
boszcz nie zezwolił wygłosić polskiego kazania, od. kopelniach, ale poznał, co to są, kopalnie; za- 
prawił ks. infałat Walczyński z Tarnowa. Swiąty- angażował znaczne sumy w kolejach, als odtąd 


"dh | . à A: z : dla nie ° sp. ńsko-amerykańska. wy. P. Promińscy z Tarnopol J lorod 
l zapełniła się — z Polaków, a bawi ich| koleje nie miały go tajzsmnie; brał tro-) Wojna hiszpańs meryk : y- t miiscy pola. J. Zmigrodzcy 
ta okol» 200 obecnie, jawili się wszyscy. Słysny |chę udzieła w Operacyach giełdowych i poznał Nowy Jork 4 lipca. Dziennik Evening z Ukrainy (Rosya) Wł. Marmoross z Karowa. y 
tenor Bandrowski cdśpiewał w czasie nabożeństwa | giełdę na wylot. Nie zajmował go aui świat, | World donosi, ża jenerał hiszpański Pando Grunweldowie z Władypola. Bol. Skarbek Kraszew- 


eni przyjemności tego Świata Był stworzon 
(o nich przeznaczeń. Myślał, rachował, sy 
binował ; przyjaciele mieli go potrosze za ma- 
niaka, stary zaś Leiter, który znał się ną lu- 
ziach, zacierał z zadowoleniem ręcs. patrząc 
na Jedynaka, bo widział w Synu materyal na 
Vanderbildta, Astora lub Gulda. , 

Po czterech latach „praktyki“ Józef Lajter 
obrachoweł resztki swego miliona, porzucił 
wszelkie drobne opera0ye, zaczął studyowąć 
ekonomię polityczną i b wać codziennie w 
Wheat Pit, W jakim celu? Zaraz zobaczymy, 

lcago jest największym rynkiem zbożo- 
wym w Ameryce północnej, £ może nawet 
w świecie całym. W elewatorach tego miasta 
gromadzą się zbiory północy i wschodu, na 
jego Wheat Pit, czyli giełdzie zbrżowej, doko- 
nywane SĄ transakoye olbrzymie. WE eat Pit 
w Chicago ma swoją historyę i swoje legendy, 


+ TERTUR do krycia dachów 
Szsligi-Łyszkiewioza, Inżyniera 
L wew, nilon Św. Marcina SO 


Moniuszki „Na skrzydłach pieśni“. Następnie 1mie- 
niem komitetu 1 veseri tu Polaków szambelan 
Włodzimierz Gniewosz złożył u stóp pomnika wspa- 
niały wieniec i wygłosił piękne patryotyczne prze- 
mówienie. Cała uroczysteść odbyła się wspaniale, a 
jedrażniąco Niemców. > 
z: Eprdemie na Fiiipinach. Z rozmaitych p” 
macyi prasy amerykańskiej zdaje się wynikać, 8 
na okrętach admirała Deweya żółta febra i ospa 
grasuje już epidemieznie. Wiadomość tą nie zdziwi 
nas bynajmniej, jeżeli zważymy, że klimat Filipi- 
nów okazał się wręcz zabójczym dla rasy białej 1 
przywyknąć do niego prawie niepodobna. Malarya 
pokazuje się często u ludzi, którzy od qiętnastu lat 
żyli na Filipinach i pocieszali się nadzieją, że orga- 
nizm ich jest niedostępnym dla zabójczych wpływów 
klimatu, a prócz febry dziesiątkuje cudzcziemców 
biegunka, tyfas, ospa itd. Dla acharakteryzowania 
niebezpieczeństwa wystarcza fakt, że wśród Hiszpa- 


—— A M 


Odznaczona 


z sześciotysięcznym oddziałem wkroczył do 
Sant Jago. 

Madryt 4 lipoa. Z Hongkongu donoszą, 

żə jeneral Monet, o którym dzienniki angiel- W. 

skie doniosły, że przegrał bitwę z Aguinaldem œs 

i w niej zginął, znajduje się w Macabebe. Od- i 

'dział jego liczy 1000 ludzi. Jeneralny guber- ' 
dator Augusti dał mu rozkaz, aby siarał się 

koniesznie przedrzeć do Manili. 


ski ze Schoduicy. P. Siebold z Żółkwi. Z. Suszycki 
z Jasła. P. Odrzywolscy z Krakowa. P. Michałow- 
ski z Sosnowca, Wł. Niedźwiedzki z Wańkowiec. 


ŁANE 
Rubryka ta nie pochodzi od Redak yi, nie bierze A 


z 


NADES 


cna za nią na siebie żadnej odpowiedzialności 
Z Hawanny donosi gubernator Bianvo, że , . 


Dlaczego musimy używać Stu 'znych na- 
wozów ł jak przekonywamy się o ich Szu- 
teczności. 


ubiegłej nosy widziano przad portem tamtej 
' szym 22 okrętów amerykańskich, tudzież, że trzy 
okręty amerykańskie bombardowały wybrzeża 
w Manzanillo i Tayabacca. | Saag 
Dziennik urzędowy ogłosił dekret królewski, Przez w „re elma Hermesa. 
powołający pod broń dalszych £6000 ludzi. Nawet najsiluiejszy pokład nawozu sta- 
Mad'yt 4 lipca. Obiega ta pogłoska, ża je- jennego nie zwróci roli wszystkich części skła- 
nerał Lineres zginął w kitwie pod Sant Jago. dowych, które rokrocznie odbieramy roli, sprze- 
Urzędowego potwierdzenia tej pogłoski nie sa dają zboża, owoce strączkowe itd. 
Asfaliową masę w gorącym stanie do isolows- asfaltowe elastyczne y ayine. 
nia murów fundsmento 3 płyty tuajn 
Kektnre ulepstoną ozniotrwałą do kry- Lak asfaltowy twiacqzy de keuseerwnajt 
da dachów wysekih gatsaków, role 16 metrów dachów tektarowych, kalasz | drzewa. 


-~ -mmm 


w r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mi- 
nizterstwa handlu 


Lwawska Fahryta Asisita 


O tac 


dotychczas, natomiast nadeszła urzędowa depe- / 
sza, donosząca, że podczas szturmu na Eiganey į 


przepłynęły kanał sueski i zawinęły do portu j raz gorzej, 


z Grzymałowa. Zd: hr. Tarnowski z Dzikowa. Ka- l | 


w mierzz 
bektarowe oran Faparnzpe (rchża. 
ue ra, 
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Wprawdzie powrócą przy użyciu nawozu 
naturalnego do gleby te części, które zabrały 
słomą, siano itp., na paszę zużyte plony, ale to 
co zawierają zarna sprzedane, tego tą drogą 


„Biuro Reutera“ donosi, | nie odzyskamy. 
Wielcy spekulanci dochodzą że dwa okręty z eskadry admirała Czmary | 


Jeżeli więc żniwa nie mają wypadać oo- 
to trzeba brakujące składniki, 


zwłaszcza zaś kwas fosforowy, azot i potas 
Waszyngton 4 lipsa. Do „Białego Domu“, | zwracać roli w dostataonznej ilości. 


O ile uzupełnienie tych części nie nastę- 


admirał Sampson wdarł się wczoraj do zatoki | puje przez nawóz oborowy, nazywa się „stucz- 


nem nawożeniem *. 

Gdy tylko częściowo je zaniechamy, tsk 
że np. do wytwarzania ziarn konieczny kwas 
fosforowy brakuje, to niemogą się naturalnie i 
ziarna należycie rozwinąć, zostają drobnymi, 
nieznacznymi i mało wydatnymi. 

Sprawimy gobie sztuczny nawóz, zakupu: 
jąc go w jakiej fabryce lub u jej zastępcy i 
to tak, że gwarzntowaną zawartość żądanego 
pokarmu dla rośliny potwierizać dajemy w ja- 
kiej publicznej i państwowej stacyi doświadczal- 
nej. Próba ta w stacyach doświadczalnych od- 
bywa się z reguły kosztem fabryki *). 

Zupełnie naturalnem jest, że przy zakup- 
nie sztucznego nawozu najniższa cena jest de- 
cydującą zwłaszcza gdy idzie o małe prób” 
nawożenie, która polecamy każdemu rolnikowi, 
który się zajmuje tak ważną dzisiaj sprawą 
nawrzów stuaznych. 

Sprowadzajmy w tym celu przsz fabryki 
nawozów na ten cel polecone „5 k'lowe próbki 
nawozu sztucznego“, jakie najpierw w użycie 
wprowadziło biuro sprzedaży mączki fosfutowej 
czeskich hut Thomasa w Pradze, a które wy- 
starczą na 9 metrów kwadratowych łąki lub 
pola **). 

Należy otrzym”ną ma próbkę mączkę fo- 
statową celem osiągnięcia zupełnej skuteczności 
nie tylko na polu gdzie się próbą wykonuje, 
wysypać ale i dokładnie z rolą wymięszać. 
Stanie się to najlapiej broną lub ekstyrpato- 
rem. Szmat ziemi 9 metr. kwadratowych czyli 
5 kroków wzdłuż i 6 wszerz łatwo oddzielić 
i na tej przestrzeni nalaży nawóz kilka dai 
przed zasiewem umieścić. 

Przekonamy się, że na taj przestrzeni zbo- 
że lub inna płody roślinne, a więc i rosnące 
na łąkach i pastwiskach (gdzie najłatwiej roz- 
sypaó nawóz najlepiej za pomocą żelsznych 
grabli) o wiele lepiej się rozwiną jak na polu 
gdzie nawozu stucznego nie było. W każlym 
z dotych czas nam znanych wypadków przeso- 
naliśmy się, że wydatek pola nawiezżionego 
mąoczką fosfatową zaraz w pierwszym roku jest 
przynajmniej o '/, większy jak ne polu nie 
nawiezionym. Stąd dowodnie wykazuje nam 
przykład nie tylko, że roli brak właśnie kwa- 
su fusforowego ale tsż, ża wydatek na sz'ucz- 
ny nawóz przez znacznie większy plon już w 
pierwszym roku pokrytym bywa. Ale i w dru- 
gim i trzecim roku żniwo będzie wydatniej- 
szem, b)» doswiądczeuie nas pouczyło, że do- 


piero po takim ozasie zużywa się kwas fosf»- 


rowy mączki Thomasa i dopiero potem potrze- 
ba nowej dawki tego najbardziej rozpowszech- 
nionego środka nawozowego. 

, Bez wątpieniw tedy myślący rolnik wy- 
snuje z tə] pomyślnej próby używania nawozu 
sztucznego jedynie możliwy wniosek, ża jego 
rola posrzebuje sztucznego nawozu i że nietyl- 
ko na tym małym kawałku roli, ale na całym 
kompleksie pól, łąk, pastwisk itd. osiągnie tẹ- 
ki sam wynik, jak na małej przęstrzeni, którą 
nawiózł mączką fosiatową. 


*) Niech rołuik nigdy nie kupuje bez tego potwier- 
dzenia urzedowego istotnej zawartości n p. kwasu fosfo- 
rowego potasu itd a zwłaszcze kwasu festorowego, który 
sie w roli nie rozpaszcza jak n p. mączki kościanej al- 
bo mineralnych fosfatów, które w formie kamieni x Fio- 
rydy itd. do nas przywożą i używają do wyrobu mineral- 
nych lab innych superfostatów. 

**) Żadać należy kartą korespondencyjną beze 
płatnego i frankowanego nadesłania 5 kilo- 
wej próbki nawozu od kierownika roiniczo-chemicznego 
działu biwa sprzedaży mączki fosfatowej czeskich hut 
Thomasa w Pradze, plac Wazawa 55, który również na 
wszelkie pyiania najchętniej odwrotnie radą słaży. 


DE. WOLISZ 


powrócił. 
Wszech naak lekarsuich 
Dr. Zygmunt Spale 


specyalista chorób uszu, nosa, gardła i krianl, o-dynaje 
od lltej do 12 i od 3—5, ml. Grodzickich 4. 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowóni zajmuje 
i Oí 3 N 3 ra 
rondọrisso 

=" — alkaliczna szczawa 
odinq analiz naszych pierwszych powag 
jakosciowo naczelne miejsce. 
Główuy skład we Lwowie: E. Mendrochowicz, 


Rok założenia 1858. 
Dom bankowy t kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dy- 
pekcyi galio Tow, kred. sionwkiego, ` 


polece PROWEJY do cizgnienia 1 lipca 1898 na 
losy missta Wiednia po złe. 4.50 wraz ze stemplem 
Główu : wyżrana złr. 300.000 w. %. 


Losy ma spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi waranzami. 


i Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre 
nurtcrata roczna sèir. 1.70, BR prowiacyi słr. 1.80. 


o ea PZALĘ TYREFZEIEW EE 


Lwow 4 lipca. (Z Isby handlowaj). 
Akcye za zziuke: Kolaj gal. Karola Ludwika 200 
m. k. 210.50 de 213.50. Kolej Liwowskc-Czern.-Jasska 
200 sł. w. 2. 29100 de 294.00. Banku hypotecznego po 
zł. w. a. [77,— do 337,—, Akcye gorbarał w anito 
200 zł. w. a. 300.— do 210.. Tow. budowy va- 

gotów w Sznoku 356.— do 260 —, 
Listy zastawne za 100 sl: Banku kipot. galio, 
do 1 le—' 


Fir 


20, 
2 4 
„ å proc. tos. „19. 

Qbiigi za 100 sl.. Gal. fand. propinacyjnego 4 pro, 
88'40—99.10, Bakowińakiego fund. propin. 6 167 1085) 
do ) 104,0; do 


0.49 do 9,59. Półlmperyai 8-4 „da 
prpierowy 17650 do 12750. 100 
do 58,00 e 


Fab ka OsUŁna sziałtem najbardziej xawilgocoze ściawy 
Rak, Niszczy gorącym astaltem grzybek drzewny. 
Fabryka wykosywa smoini tadim) pokrycia dachowe 


3 za 


al 


d 
21) J 
O własnych siłach 
POWIEŚĆ 
przez 


D. GERARD. 


uxómaezyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

Odpowiedzi przez długi czas nie było, 
a gdy nadeszła, list miał na sobie stempel 
jakiejś bawarskiej miejscowości w górach, gdzie 
sir Andrzej od kilku tygodni polował na dzikie 
kozy i gdzie mu list przesłano z Anglii. Z ko- 
perty wypadł banknot na tysiąc reńskich, któ- 
remu towarzyszyło tylko kilka słów, skreślo- 
nych w pośpiechu. 

„Dłaczegoż nie miałabyś kupió odrazu 
dwunastu krów, pisał do niej. Z czterema nio 
nie zrobisz, Co się tyczy procentu, to nie mo- 
glas chyba pytać o to na seryo? W każdym 
razie nie mam ozasu rozpisywać się otem teraz, 
bo spieszę na polowanie“. 

Elwira podniosła z ziemi banknot, który 
wysunął się z jej rąk i włożywszy go w świe- 
żą kopertę, odpisała bez namysłu : 

„Nie zarzucę panu powtórnie chęci ubli- 
żenia mi, ale z tem wszystkiem popełniłeś pan 
błąd. Nie spełniłes mojej prosby. Prosiłam o po- 
życzkę trzechset reńskich, a nie o darowiznę 
tysiąca; bo jużcić nie jestem na tyle cograni: 
czoną, abym nie zrozumiała, dlaczego wyma- 
wiasz się pan brakiem czasu doprzedyskutowania 
kwestyi procentu. Zwracam panu całą sumę; 


to go przekona, że mówiłam zupełnie seryo. icdzianych w popielaty podróżny płaszcz, tył 


Wysławszy ten list Elwira uczuła, że 
wielki ciężar spadł jej z piersi. 

Wdzięczną była sir Andrzejowi, że jej do- 
starczył pretekstu do zwrócenia mu pieniędzy. 
Mogła oddychać swobodniej i odzyskać szacu- 
nek dla siebie samej. 

Upłynął cały tydzień, a z Bawaryi nie 
nadeszły żadne wiadomości. Sir Nevyll snać 
przyjął jej decyzyę | |. 

Naraz obcy gość zjawił się niespodziewa- 
nie w Glockenau. 


ROZDZIAŁ X. 


Był już początek września, a choó kilka 
tygodni zaledwie upłynęło od powodzi. ślady 
klęski zostały częściowo usunięte. Zbiory wpraw- 
dzie były zniszczone, inwentarz potopiony, 
drzewa przerzedzone w sadach, ale choć ubó- 
stwo zamieszkało w niejednej dostatniej przed- 
tem chacie, jedaak wioska przybrała dawny 
swój zewnętrzny wygląd. Nowo powstawiane 
szyby i naprawione parkany zakrywały przed 
okiem wilgoć ścian i niedostatek domowy. 
Rzeka też dawno ochłonęła z chwilowego sza- 
łu i przepasana nowym mostem, płynęła spo- 
kojna i niewinna u stóp nowej, jaskrawo po- 
malowanej Bożej męki, jakby nigdy gniewne 
jej fale mie pochłonęły tyle dobytku i łez 
ludzkich. 

Pewnego pogodnego wieczoru Elwira szła 
do wiejskiego sklepiku, gdzie miała robić 
jakies sprawunki, gdy naraz usłyszała turkot 
rozklekotanego dyliżansu, który stanowił je- 
dyną łączność pomiędzy Głockenau a resztą 
'świata. Zdziwiła się nieco, ujrzawszy przez 
i okna starego wehikułu parę ramion męzkich, 


PRZEGLĄD z dali. 4 lipca 1898. 


sobie noszenia głowy i ubrania, cos, co go od- 
|różniało od wszystkich Leopoldów i Augustów 


j okolicznych. 


Załatwiwszy swoje sprawunki, wracała do 
domu, kiedy naraz szybkie kroki odezwały 
się tuż za nią. Zapomniała już o dyliżansie i 
o nieznanym podróżnym, gdy na odgłos tego 
chodu instynktownie zestawiła go w myśli z 
zagadkowym właścicielem wykwintnego po- 
pielatego płaszcza, tak jeden bowiem, jak dru- 
gi niepodobny był do mieszkańców Glookenau. 
W tejże chwili wysoki, silnie zbudowany męż- 
czyzna minął ją na gościńcu, wywijając w ręku 
laską i rozglądając się dokoła, jakby czegoś 
szukał, Zaczepił po drodze małego chłopaka, 
bawiącego się kasztanami w piasku, a ten za- 
gadnięty przez niego wskazał jak się wy- 
dało Klwirze, w stronę Marienhofu. Po- 
dziękowawszy maloowi, poszedł w tym kie- 
runku, a gdy Elwira mijała go, spojrzał na 
nią, uchylił grzecznie kapelusza i łamanym 
niemieckim akcentem zauważył, że wieczór 
był piękny. Elwira przyznała słuszność tej 
uwadze i ozas jakiś szli w milczeniu obok 
siebie, przedzieleni wstęgą gościńca. 

Panna Eldringen nie umiała sobie zgołą. 
wytłómaczyć jego obeoności w wiosce. Zaczęła 
przypuszcząć, że musiał to być artysta-malarz, 
który zabłądził aż tutaj w celu zbierania gór- 
skich widoków. 

Naraz mieznajomy zagadnął ją : 

— Zdaje mi się, że idziemy w jedną stro- 
nę — rzekł, przechodząc przez drogę. — Czy 
nie mógłbym pomódz  panience nieść tę 
paczkę ? ~ > 

— Dziękuję panu. Wolę ją nieśó sama — 
odparła nieco zdziwiona, bo rzadocy przejezdni 


był człowiekiem nie pierwszej już młodości, 
że miał imponującą postawę i szlachetne pię- 
kne rysy. Jego krótko strzyżona ciemno blond 
spiozasta bródka odbijała od czarnych brwi. 
Oczy, które zwrócił na swoją towarzyszkę, by- 
ły ciemno-piwne. 

— Nie wiem, jak się to dzieje, że lepiej ro- 
zumiem panienką, nik tych wszystkich, do 
których zwracałem się tutaj — rzekł. — A jo- 
dnak, sądząc po stroju, należysz pani do 
Glockenanu. 

— Tak — odparła — należę do Glookenau, 
a przynajmniej nie należę do żadnej innej 
miejscowości. 

Doszli do drewnianego parkanu , któ- 
ry zastępował ohwilowo zniszczony mur Ma- 
rienhofu. 


— Dobra noo — rzekła Elwira z lekkiem 
skinieniem głowy, skręcając na ścieżkę. 

 — Jeszcze nie — odparł. — Widocznie dro- 
gi nasze nie rozchodzą sią tak prędko. 


Stanąwszy u tartki, chciała go znowu po- 
żegnać, als domniemany artysta, który, jak się 


jej zdawało, kierował się ku plebanii, rozej- 
rzawszy się dokoła, zawołał : 

— Wszakże to jest Marienhof ? 

— Tak, rzeczywiście. 

— Więc panienka tam idziesz, zarówno 


jak ja ? 
— Jak pan? Pan idziesz do Marienhofn ? 
A cóż tam pana sprowadza ; radabym bardzo 


wiedzieć P > 


— Prawdopodobnie to samo, co panią. Idę 
z wizytą, 
— Ja nie idę z wizytą. Ja tam mieszkam. 


Elwira.. naturalnie, że tak... moja kuzynka El- 
wira.. To ten strój wprowadził mnie w błąd. 
Nie pisałaś mi nic o tem, żeś się przebrała za 
wieśniaczkę, kuzynko — dokończył , wyciąga- 
jąc do niej rękę z uśmiechem, który jak słoń- 
ce rozjaśnił w jednej chwili jego oblicze. 

Elwira cofnęła się na razie, wahając się 
wziąć jego dłoń. 

— Nie rozumiem... — szepnęła także po an 
gielsku. — Więc pan byłbyś... i 
— Jestem Nevyll — roześmiał się szczerze.- 
Czemuż patrzysz na mnie, jak gdybym był wid. 
mem z tamtego świata ? F 

— Bo wydaje mi się to niepodobnem... bo: 
mi pan nigdy nie donosił... 

— Czego ci nie donosiłem ? 

e jeateś.. że... chciałam powiedzieć, ż 
byłam pewna, iż jesteś starym człowiekiem. 
Sir Andrzej oparł głowę o drzwi i wy 
buchnął tak głośnym, szozarym śmiechem, ż 
wesołość jego udzieliła się Elwirze, która roze 
śmiała się także. Ale nagle przerwał i rzek 
zmienionym głosem, jakby tłumiąc westchnie 
nie smutku. i 

— Bo też jestem starym, kuzyneczko, o wie 
le starszym, niż sobie wyobrażasz. 

Elwira ochłonęła już do tej pory z pierw 
szego zdziwienia. .- 

— Więc naprawdę.. naprawdę jesteś pa 
moim kuzynem Andrzejem? — zawołała radc 
śnie — Nie umiem wypowiedzieó, jaka rad- 
jestem, że mam kuzyna; to prawie na jedn 
wychodzi, co mieć brata. Wejdź, ` proszę d . 
domu ; wszak zjesz ze mną wieczerzę? Nie mc 
gę wprawdzie poczęstować cię niczem innen 
jak p:eczonemi kartofami i mlekiem, ale i w za 
jeździe nie znalazłbyś nio lepszego. 


Nie przysyłaj mi pan więcej pieniędzy, bobym ' jakiejś głowy i wystający obok niej kij al- , 
ich nie przyjęła. Musiałam stracić głowę. kiedy pejski. | RUM: goście, którzy się tutaj zjawiali, nie zwykli byli, — Mieszkasz tam pani? Więc musisz znać 
poniżyłam się do proszenia o pomoc; teraz od- į Turyści rzadko kiedy zjawiali się w Glo-;z taką wyszukaną grzecznością przemawiać do ; hrabiankę Eldringen? Więc ją znasz? A mo- 
zyskałam zmysły i czuję się już na siłach wal-| ckenau, a ten podróżny, jakkolwiek ujrzany | chłopek. że.. Wielki Boże! — wybuchnął po angiel- 
czyć sama o byt“. | przelotnie, miał w całej swojej postaci, w spo-| Teraz dopiero zauważyła, że nieznajomy; sku — jakiż ja idyota jestem! Toż ty jesteś | 
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BrautSdcide Gk 


bo KT. 
bis fl. 14.65.. p. Meter — ab meinen eigenen Fabriken — 


E A EE z z E E E E S e m E e > =s — zapora 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


- 


-a umna aa 


sowie schwarze weisse, u. farbige Herñebsrg-Seida -v. 45 kr. bis fL 14.6: 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 24 
versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins eto). 


Zu Roben u. Blousen ab Fabriki An Private porto-u zolifrei 
ins Haus |! r 


Muster umgehend. 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
G. Henneberg’s Seiden-Fabriken, Zürich K. et K. Hoflieferant. 
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| Lrząd ddr Grodławic | BR ESEJ 
i posadzki deszczułkowe | poczta Niegołomice Ą Bank rolniczy we Lwowie |. | Ter - 
oraz wszystkie WYROBY STOLARSKIE aś > go zaj © Loży lac Smolki |. 5 F SIG pierwszorzę- 
jako to , Ziemniaków nje oai | ARR a yata 
drzal, ok } i liki otrodawa it i ' i ; przyjmuje zamówienia na O || dla Galicyi i Bukowiny: Cycle house: 
rzwi, okna, KTZESTa, SION grona p. ~ najstaranniej wybieranych : : a 2 Au leca, wór. E E 
E a aiarra aA Gloria | tovse omiy 43) |E pszenicę oryginalną banatkę | || hu: Hanm Ugi w apati we 
i 3 dia awowy. Dia prowinacył censiki gru 

3RAGI WCZELAK ui pm, Arbat dae. Wasik || Ż4 i tis | franko: 

BR Lwowie. IGN Lg wwiióm | wszelkie inne odmiany pszenicy i żyta. 


xdstawg do stacyi Kłaj lub Podłęże. Baz 
sorka o 20 kr. taniej. 
| Przy zamówieniu 1 zł. zadatku ns 


Poszukuje zakupna większej ilości mate- 
ryałów a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach, 
| KOT WKK WM | | Dimas. ZE IENE P * 
- „The Star“ w Londynie największa asckuracya życ'owa w świecie, | 
Edward Miein i 
Jeneralna Ajencya dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie ul. Kopernika 1.24. 
Od jednego z asekurowanych otrz, maliśmy następujące pismo. aóc l ; 
wiony przez dobrego spik PD. wd zm w | Carzola (Blatwein) acort at; 60 wif: 
smierci. Słyszałem już przedtem bardzo wiele o towaczystwi ndyń- x > - 
sciem Ti Star“ ale anhaa na rzecz tego towarzystwa naprowadzone i oss Z handlu M. BALASA Brajerowska I we Lwowie. s 
przez wspomianego znajomego były tak przekonywujące, że postanowiłem mać dam mm a w W ROZK N KENZO: (ZKE A 
projekt przyoblec niezwłocznie w ciało faktu, udałem sę przeto do p Ak 
Edwarda Kleina jako zastępcy po informeacye a otrzymawszy je i prze- 
konawszy się, że pochwała „Staru« przez znajomego nie była wcale prze- 
sadną, zaasekurowałem się natychmiast. Dziś już kładąc się spać eo wic- 
czór, spokojnie tulę głowę do poduszki nie obawiając _ się widma niedo- 
statku w jaki popadłaby rodzina. moja po mojej Smierci, A trapiły mn.e | 
te widma w ostatnich czasach coraz to częściej 1 bardziej, chocby tylko ze 
względu na niep wność sytuacyi i wyi adki zakłó. ające „spokoj polityczny i 
społeczny. Chociaż bowiem niejednokrotuie miałem zamiar zabezpieczyć się 


Achiles 


11-letni po Blankese od Sixtine p 
Giles the First maści kasztanowate 


' do sprzedania. 


Zarząd Dóbr Rakowa 
___ poczta Nadyby-Wojutycze. 


Nawozy sztuczne 


H z gwaranoyą za procent i jakość składników, żużle praw- £ 
f dziwo m emieckie oraz msscyny rolnicze w najlepszej 
jakości i po najtańszych cenach dostarcza 


BANK ROLNICZY. | 
Biura Banku rolniczego otwarte od 15go czerwca ; 
do końca sierpnia br. od godz. 9ej do 3ej popołudniu. [i 


00 kg. reszta za pobraniem. 


Przeciw epidemii? 
i Jedyny środek s 
W I N O moje dalmatyńskie 


trawi, wzmacnia żołądek + 


«> ' 
da LO ego AP Ne SFr 


i z - 5 er Ar 3 ; E 
Najsilniejszy, uujwyżeci położony zdrój stalowy ma iadzie 
stalym, uajodpowiedniejszy znaład kydropatyczuy Kuro- 
py wschodniej przy ujścia Doray dozłotej Bystrzycy. Beż n od 1 czerwca 
do 30 wrzesnia. Naustatniej s'acji kolejowej Kimvołdag liczae okazye przy każdym 
pociagu Wycieczki po romańskich i węgierskich okolic wozem, końmi, tratwa, 


DUKNA Bukowina | 


| owości w parasolkach, 

kapeluszach, bluzach, 

rękawiczkach, welo- 

nach, wstążkach i Ko- 

ronkach zadziwiająco niskich ce- 

nach' aison de Nonveates 
Madame Bertha Fiedler. 
Lwów, plac Xapitulny I 8., 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej x wybor- 


m". F 


W nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje ste wedle najnowszej 


l ś 5 : t h metody kąpiele mineralne, Stalowe, szlamowe, płodowe, SOliau= ŻNIW nym ; ; | pe = ra > 
w jak emkolwiek towarzystwie asekuracyjnem, + <h S + N w sowę, owo i NOS ida 7 OEI ET mappia Aai a bita pitiy RR. pół kę ody 60 bog” e aoc na Si. rakóć A a z £ $ >s fe: Ra bė > 
to że jedno z tych towarzystw (np. amerykańskie) są 806 nie pewne, || ma służę wykształcona w klinice prof, Winiernitza kuracya mleczna ak ||,  Bonchong à T zg GTE EEEE =P. 
inne zaś choć uczciwe w razie jakiegoś kataklizmu społecz nego lub poli- i żętyCzna. Lrospekta przez zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojo- | PE z 3 PEN majowy "4 8 EJ Rz a oE E DE a r ze 
tycznego nie byłyby może w stanie, pomimo najlepszej chęci uczynić zadość || wego i kąpielowego vra Artura Loebel. RCM =LH| FLGRETCELEC 
ustanowionym warunkom. Dopiero przejrzawszy statuta towa zystwa „The ET W a 0 a 0 an pi" DANE AAA „ Melange de Londres a a 4—, ARES 3 En "348 
Star* warunki premii i gwarancye jaką daje to towarzystwo, p.zekonałem 243 ; eena pva y aAA a > 2 T T biia EEFE: 
się, że można stworzyć sobie bezwględny spokój i penność, że cekowiek Zawiadamiamy P. T. S h odbiorcó e a 4 81 007 OEA AA 
by się stało najbliżsi nie ulegną ogólnej nędzy, spowodowanej ;akąš klęską | pr lamy t. 1. bzanownych odbiorców na- Wysiewki z własnych herbat 5 , + » 180 4 © 38 ER « ggmajmOżE 
zysteppe warunki? Ta połowa premii, która mı |i szych Z9 wyłączne zastępstwo dlą Galicyi 1 Bukowiny b z najlepszych herbat . : à 1:60 „ EEESC EERI sSSBpaQd 
peany Przytem co za „przysęp | "zł i a Ceny herbaty oznaczone na ', kilo w paczkach "i, 1, "i `i, kil FEMIPECEFCEFEP 
ię z początku wydała niejęsną, jest rzetelną zniżką, premii opartą na cał | kół „Humber“ z fabryk w Beesten, Woiver- z Opakowanie nio liczy sę. qa | |] BEZ gripp dE 
kiem jasnym rachunku, jakiej nie daje żadne inne towarzystwo. lleż to hampton i Coventry oddaliśmy firmie Zamówienia s »rowinoyi załatwia się odwrotną poonią. "LE ggo ak k ESS 8 Sos 
chwil spokojnych zdobytych, ile łez na wypadek mojej śmierci w przy | T ; OPENT : N-E pige PET 
szłości łez otartych? Mój Boże! Gdy oaliczam wszystkie dobrodziejstwa tej) 1 à M GUSTOWICZ i S ółka | AT TE: SBE OPK” ge 
ivstytucji chwyta mnie tak wielkie uczucie wdzięczności, że nie mogę Się) a" ý p "Bab T F EEFEEE 
i £ m b "IL © | 
we Lwowie ul. Akademicka i. 3. | & PRE: 


wstrzymać od dania publicznie na tej drodze wyrazu temu uczuciu, 
Mikołaj Koblański. 
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PEWNY ŚRODEK 
dla rychłego i zupełnego 


| że 
Za 2 zk. przerabia stare materace (3 


Humber et Co. Ltd. 
poduszki) Józef Schuster Lwów, Kopernika Oficjalistów prywatnych Beeston, Wolverhampton, Goventry—England. * wyleczenia < 
6. Drelichy na pokrycia od 60 centów. | wszelkiego rodzaju, klncznice, bo- K- * | H E M O ROID O W 
Eoas aa G a A anny służące i invą służbe M z 

Doniestenie. Mleczarnia i zk ine "ciej jak i żeńską dostarcza Kiuro R do celów kowalskich 1 opału sta „ . „ ZA Pomocą 
| == w gmachu Teatralnym. Ź0-|| komisowe i pośrednictwa IK. Pietru- mm nn nn w | O ai terial ek Maści i pigułak Dra Lebel 
HA Jaszczyszyn. || || o ou || kiego, Lwów, Sykstuska 26. Nai ów o w Paryżu, 

Najtańszą sprzedaż perean, mał No Gda I A apa $ gi, EE TT a naj epszy ma erja % | We Lwowie. w aptekach PP. Mikolasch 
welnianych, chustek artuszkÓw.| Potrzebuję matychmiast i štale siynnej tir Wewiórskiego, Khrbara i Ruckerą. 
ścierek, ręczników, poleca Antonina Er- wadźiefwie 5(—76 iitrów mleka świeżego S$ h t | a $ ółki % po Zł. 100 ZA 1 wag0n— 10.000 kl. AR SRA". a nai l Bnin 0 SE 
tel ulica Fredry. __|niezbieranego z folwarku w puszkach| Zza GNUSTAIA | p l Å f Lwów d w Prawdziwe perskie dywa- 

Centralne bióra Bodyńskiej Lwów Ry-oplombowanych. Helena Nawrocka utrzymuje Ro "pow. CYBEzOŁ Ra My, portyery, kupuje, sprzedaje, zamie- 

l leca wszelka d>|ul. św. Szymona 1. 1 vrzymuj kal J; ery, ; E , a 
E Siyak poreo k JLL r S "e O : ; wysyła nia, wypożycza na różne uroczystości 
borową = A ti = 5 é) we Lwowie przy ulicy Karola ka —łęĘ ' I| oraz przyjmuje na żądanie w przecho- | 

Poczta Łącko poszukuje zaraz ebspe- I ajnia - | Ludwika |. 5 4 BP : || wanie. Skład dywanów „Au Louvre“ 
dytera lub ekspedytorke telegra fistki. z i WD el Z d a U a20W8 0 Lwów ul. Sykstuska 6 (Pasaż 
s RAE: WO —-—, Ina konia lub degodny lokal na magazyn R * d Ulgi l h 

Occasion. Byłe, duże szafy, duża Lalówcia $ gdy. F & ] ST RO MENG eni dy a JI si „a z4 < 
konsola z lustrem, mały stoliczek damski o G r $ | 
mahoniowe, stąrofrancuski pająk, dobrze a m Q “A we Lwowie. | ul ı franko. 


R i | 
BZKZTEEFEFEEWIFERKEFECYGEW Najskuteczniejszy 


| Panie W Wiedniu awazięczają SWĄ PIĘKNOŚĆ | Proszek na owad) 
p tak zwany perski 


sprowadzony wprost od plantatorn 
każdego tygodnia 


świeży transport 
naftalinę, zacherninę, 
terpentynę 


poleca 


W. Lzopp 


najstarszy galicyjski skład farb 


otrzymane antyki, Sykstuska 29 1 piętro 
do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. 
Nad samym Dniestrem i gościńcem do 
Stryja jest do pg» = m goniec 
>, 0 4 pokojach werandach z przynależy- 
tościami f gospodarskimi budynkami, du a ka 0 a 
ogrodem i4 morgami pola za 3.800 Stanisława h. larnowskiaga 
. Btosown a pp. emerytów. Stacya 
kolejowa Mikołajów. Drobowyże w miejscu. wyszedł z p A apeg wj K. 
Zgłoszenia u właściciela Wilh. Kopniaka Grendyszyńakiego w Petersburgu. 
Gena egz. 40 ct. 


w Rozwadowie op. Mikołajów nad Dnie 
strem. Pośrednictwo wykluczone. Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


W kamienicy przy ul. Bogusław- 
skiego 1. 7. są do wynajęcia w parterze 
1) 4 pokoje z werandą 2) 5 pokoji, 
Na Zgiem pietrze 

1) 5 pokot, łazienka 
2) 7 pokoi, weranda łazienka 
Wszelkie pomieszkania z wszel- 
kiemi przynależytościami, bar- 
dzo elegancko urządzone, wo- 
dociągi, klozety angielskie. Bliższa wia- 
domość w biurze O. Wiksla i Syna ul. 
Bogusławskiego 13 od 9—11 i od 3—6. 
MAJĄTEK 
na Podolu galic. 1-200 morgów, pod ko- 
rzystnymi warunkami na sprzedaż. Pośred- 
nictwo wykluczone. Bliższą wiadomość kan: | 
celarya Adwokatów Lisiewiczów, Lwów| Łaskawe zlecenie z prowincyi uskutecz-| 
Kościuszki 1. 16. nia się nsjrychlej, 


-Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski, 


ces. i ról. dostawcy nadworni 


Wielki wybór rozmaitych powozów na oliwnych osiach, kauczuko- 
wych kołach etc. 


Adam Mickiewicz 


kycie i dzieła ; szkic biograficzny 


Każdy 10 los wygrywa ~ai 


Jubileuszowa loterya wystawy sztuki 


300.000 losów. Wiedeń 1888, 30.000 wygrane, 
Ciągnienie w Wiednia z powneścią 12 lipca 1898 


Główna wygrana koron 


20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W. 


losy 50 kr., 10 losów 5 fl. porto i lista wygranych 10 kr, 
poleca i wysyła także za zaliczką kwoty 


Biure luteryjna tawarzystwa artystów sztuki plastycznych 


w Wiedniu. 
Wiedeń Künstlerhaus, I, Lothringerstrasse 9. 


Kupony i marki bierze się jako zapłatę. 


przedewszystkiem używaniu najprzyjemniejszej, najsku: 
teczniejszej i najsławuiejszej 
Oryginalnej Pasty Pompadour, 

wynalezionu przez zmarłego Dr. A. Rixa. Ten kosme- 
tyk daje żywy i świeży kolor twarzy, lśniąco białą ce- 
rę bez zmarszczek nawet w najpóżniejszym wieku, usu- 
wa pod gwarancyą (zwrot pieniędzy w przeciwnyw razie) 
piegi, plamy wątrobiane, pęchyrzyki, czerwone plamy, 
nieczystości skóry, używana od 40 lat przez najwyższe 
osoby, artystów i t. d, na co mam Świadectwa i podzie- 
kowania. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego ko- 
ametyku jest 40 lat trwania, podczas gdy przez ten 


czas tysiące podobnych środków powstawało i gineło. Cena za słoik (dość na 


6 miesięcy) 1.50, próbne tuby za sztukę 60 ct. 

podać a Mieko Pompadour sA. 
„ąłościa, nie ginąc nawet po umyciu. Oryginalny fla- 

ba pa 1-50. pi Toa adour 30ct., puder Pompadour różowy, kremowy biały 

złr.1-25. Zwrócić sienależy do SYNÓW Wiihelmiiny Rix wdowy po lekarzu (An- 

ton Rix et Bruder) jedyni wytwórcy prawdziwych preparatów Dra Rixa. Wien, ya 

Praterstrasse 16, Przy zakupnie brać tylko plombowane paczki. We Lwowie pokosiu. 

u Z, Ruckera. | Lwów, Żółkiewska 2. 


Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka hotel Zorża Zarządca W. Hodak, 


Skład główny w księgarni 


H. Altenberga 


wo Lwowie. 


Pończochy, szkarpetki, p ńezoszki 
dziecinne saskie, nieszyte, bardzo 
mocne para od ot. 22, 25, 30, 35, 
40, 50, 65 do 1.10 poleca 
Maks Miihlfeld. 
Lwów Rynek L 37. 


Ogólna wartość 100.000 koron. 
"IZ QT 080 TĘ "44 0G Boj 


Na 10 losów w porządku arytmetycznym 1 WYKTADA. 
= Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej, 
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